
Nr. 172. fraków, Wtorek 30 Lipca 1889. Bocznik V Lii.
.N ow a Reform a“ yychodzi codziennie, z wyjątkiem N iedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
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Ma pr
W Państwie Niemieekiem 
W miejsca
'■■o Włoah, Francyi, Anglii. Belgii,

Szwajcaryi, Tnrcyi i inny \ krajów
[Pajetiyaozy punar kosztuje 1 0  oentiw, z przesyłką pocztową 1*  oentśw.

Prenum eratę przyjm uje się tylkw a a  cały miesiąc,
‘■lity z pieniędzmi i przekazy penięine na prenuŁ.„;atę i ogłoszenia (inseraty) aprasza się nad- 
»yłać franco do Administraoyi JNo-cej Reformy w Krakowie Listy ,ekiamaeyjtu ■eopicczę- 

tawane nie podlegają opłaoie pocztowej. -  Jjwtóu. ‘.i’.!, nitkowanych nie przyjmuje s
Ręt;opismów nadsyłanych Sedakcya  nie zwraca.

l< tr e s  R e d a k c y ł  I a d m in ls t r a e y l :  r i i e a  Sw. J a n a  N r .  «.*.

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t y  p r a y | m n f ą :

sam lejseow ą: Adminirtraoya nN. Reformy* i wszystkie .rzędy podstawi; sulelses• AitminiiłnflTra n  f rt-d___ 1 nw ____i__ n- — -

lenmcaok, — Handel J. Bajera przy nlioy Gi
str.eya za opłatą od n lejson wiersza drobnem pismem (petit), w pierwszy u  li d  , j  

*. *3 następny raz po 5 o e n t/N a d e s la n e  (na o u*ronnioy dziennika) od miejsca wierna drukiem 
droonym po 80 et. za każdy raz. O g ło s z e n iu  d o  „ B e f o r m y ‘ (prospekta, oyrknlane 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla jnmejsoowyeL, i  50 e n t. 
ort 100 egzem. <ua miejscowych prenumerat iw. — Nalełytość uprasza się n a p r a o a  nv*asłs 
przekazem pocztowym — O g ł o s z e n i a  1 p r e n u i - i e r a t ę  przyjmują: W© L w o w ie  
ciuro dzienników, Ludwik Pluhn, ul. Karola Ludwika 11; — W T a rn ó w  se Ag«ey« diun 
mków Jozeft. Pisza; -  W  R so b eo w I©  księgarni» J. A. Pellara; -  W  P r z e m n i u  R 
Uoskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l i ]  księgarnia L. Gileozko — W  W i e d n i a  pp. Ha*- 
senstem i  0gl“- (także w Hamburga, Frankfurcie nad Menem, B. rlinie, Lipsko, Basyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbistei Nr. 2, R. Mosse (takie w Berlicie H u ib o rn . MosmUha 
i Norymberdze.) W  P a i y t o j  islęgtenia Luz. mburgsla 8 me des Grands Alrm its  i Sm

lioitó A. L o r e t t e .  direoteur. Hue Oammanu ocietś Mutuelle d( Public

Od Wydawnictwa.

□ praszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za s i e r p i e ń :
W  m i e j s c u  . . . .  1  złr 8 0  ct. 
z  p r z e s e ł k ą  p o c z t o ­

w ą  w  i u s t r y i  . . X  złr. —  c t. 
w  c e s a r s t w i e  n i e -

l u i c c k i c m  M złr. 9 0  ct.
za s i e r p i e ń  i w r z e s i e ń :

W  m i e j s c u  . . .  8  złr. 6 0  ct.
z  p r z c s c l b ą  p o c z t o ­

w ą  w  A u s t r y i  . 4  złi. —  ct.
w  c e s a r s t w i e  n i e ­

m i e c k i e  m  . . 9  złr. — ct.

Kraków ,  29 lipca.

Zdaje się, że Czas pouczony przez 
przyjaciół ewuich, poznał, że nawoływa­
nie jego do pogrążenia wszystkmh stron­
nictw w jednem Kole polskiem w Sejmie 
nie trafiło do przekonania nam et żywio­
łów zachowawczych, a hasło zagadkowe 
o przyszłych wielkich wypadkach" nie 
zdołało wyprowadzić w pole i  otumanić 
nikogo z tych, którzy samodzielnie i kry­
tycznie rozważać i myśleć przywykli.

Dlatego przestał nawoływać w s z y s t ­
k i e  p o l s k i e  żywioły, ale powtarza je­
szcze nawoływanie przynajmniej wszyst­
kich żywiołów z a c h o w a w c z y c h  do 
zjednoczenia się w „Kole*. Spodziewamy 
się, że i z tego przywidzenia Gsas się 
uleczy, jakoby zjednoczenie się tych ży­
wiołów mogło nastąpić w Kole polskiem. 
Jeśliby kiedy zaszła potrzeba zwołania 
Koła polskiego, do którego i posłowie 
postępowi należeć muszą, to mogłoby to 
wydai zyć się tylko dla sprawy, która bę­
dzie mieć przedewszystkiem i wyłącznie 
cechę narodowo-polską, wobec której prą­
dy czy to zachowawcze, czy to postępo­
we nie będą miały ani powodu, ani po­
budki się odzywać.

A jeżeliby przyszło do zjednoczenia się 
w t "W. Kole wszystkich żywiołów za­
chowawczych — w co wątpimy — -te­
dy zjednoczenie to nie byłoby „Kołem 
polskiem1', lecz stronnictwem poLitycz- 
nem.

Nawolywując do zjednoczenia się ży­
wiołów zachowawczych, Gsas ostrzega je 
przecież, żeby nie wchodziły w „przed­
wczesne kombinacye, żeby nie wiązały 
się czemkolwiek, zanim dojrzeją one kom-

zanknięciem  
fund&cyi Stanisław a hr. Skarbka;

8) budżety dla krajowych mzszyeh szkół 
rolniczych w Horodence, Jag ie ln icy  i Robierni- 
c a c h ;

9) budże. dla Ign oŵ j. frwdniej szkuty rolni-
w Czernichow ie;

10) budżety dla krajowych szkół rolniczych w

binacye i ostateczną przyjmą formę, co 
nastąpić może dopiero w przededniu ze­
brania się Sejmu przy wspólnem na 
miejscu porozumieniu się wszystkich, a 
zwłaszcza p r z o d u j ą c y c h  c z y n n i -  
k ó w “,

Z lego dziwacznego ustępu dowiaduje­
my się, że kombinacye kię twerzą, ale 
w te kombinacye wchodzić nie trzeba.
Według rady Osasu, udzielonej żywiołom 
zachowawczym, nie należy się wiązać czem­
kolwiek, więc wolno kombinować tylko 
na wiatr dla pustej igraszki, a należy 
czekać, aż „przodujące czynniiri* ze sobą 
się porozumieją.

Kt_r są te przodllj, -• Zyiiniki w no stany !wi»duwa&ia specyalaemi sprawami ludności chrze- Pł®*- kon jum cyjnych ; i
wym sejmie, tego niKt me wie; -  Cfeos Ale u dodatniei dla dal-iściiań“kie) » ^dności izraelickiej. ! wnioski o nadaniu koocesyi na pobur opłat
ich me wskaż ,ł. Wybrani posłowie s* , J  ;poleczeńst .-a 3, ZaiLo, o rd ,nac,i w j. oreiej sejmowej, B .dom  pew itów ym  i gm inom i
ro«m. Jedną . jodyną rozmeą między | str0* nictwp tJ0 dofad 1 ,  obj.-! P»!j™ * !»*"■Przed kil- £ “ “ »“'*■ ‘W -  n w  » r , l o r , . l o , c b  w
równymi odznacza się mianowany już} -i ^  , • , t V  zuume j <u dniami odbyła się w Wydziale krajowym au -. łu’
marszałek, który ma prawo przi wodni- j ™ 6’ J ' m e. ^  Sposobności oswiad- ; kieta, której z a d a n ia  byłp opmię w tei sprawie

7 D X A l (*7iP.T113. S I f i  7,£L m t Y l  n h  V i«nn /ą iT T , n l A w i n  TTT ; k n r  r, r A ___i ■ i - T»

s ą  a n i  d ą ż e n ia  s t r o n n ic tw a  k o s e r w a ty - ' piero od nowego Sejmu należy oczekiwać wska- duszu szkolnego krajowego i o krajowym fnndn 
w n e g o , a n i  z n a m  i u z n a n i  sa  ieg o  p r z o - ! zań ’ w iaki,m ,kięru£ŁliU przedewszystkiem zamie- szu szkolnym em erytalnym ;
H nw ninv  i rza s i^ zwróclc- którym sprawom zechce poświę- 7 ) sprawozdanie z zamknięciem rachunków

rói , • -i- jc ić  więcej pracy i usiłowań. Jaki program  bę-
Z le sm y  s ię  w y ra z ili ;  —  d ą io n ia  s tro n -1  dzia nowego Sejmu, o tern on sam postanowi, 

n ic tw a  z a c h o w a w c z e g o  s ą  s fo ^ m u ło w a n t Do tego dodamy od siebie jako dom ysł, że ua 
d o ś ć  w y ra ź n ie ,  c h o c ia ż  w  sp o só b  h e g a -jw s trz y m a n ie  od przygotowania wniosków, które-
ty w n y . W ic io m  , d o śd  d o k f a d * .
to  s t r o n n ic tw o  n ie  c h c e , w iad m n o , z e j^ a 0|j0iiCŁność że w nowym Sejmie i skład W y-j ____
r a u e b y  p rz y w ró c ić  s ta n  p rz e b y ty  i p r z e - ■ działu krajowego ulegnie prawdopodobnie w iel-jjD ublanach;

11) sprawozdanie o gospodarstwie folwarcznem 
w Dublanach, Czernichowie, o eksploatowaniu 
torfu w Dublanach i o ekaploatacyi pieca wa­
piennego w C zernichow ie;

wreszcie przedłożenia o wydzieleniu niektćryeh 
osad ze związku gminnegu, i utworzeniu z nich 

śsam oistnych g m in ,
przyzwolenie niektórym  gminom na pobór o-

żyty, że chciałoby odnowić warunki ży-jkiej zmianie
c ią  s p o łe c z n e g o  i p o li ty c z n e g o  z c z a s ó w  j Mimo to W ydział krajowy według zapewnień 
m in io n y c h , z n iw e c z y ć  k r w a w y  d o b y te k  jttg o  dziennika przygotowuje — ale prawdupo- 
m in io n y c h  p o k o le ń  i lu d z k o ś ć  c o fn ą ć  w  i dobnie nie nu najbliższą sesyę —  następująco
formy społeczeństwa, rMdzielo,.ogo . . a j ' ^  * £ dj. w,eteyrt 
rozmaite klasy,  ̂ przepisami jakiejś nowej , nm st, które otrzymały statuty miejskie, 
ustawy od siebie odróżuić i podzielj<S n< 2 )  Zmianę ustawy gminuej co do sposobu za-

wytykać nowego kierunku nie ma prawa, 
chyba na program czynności przyszłych 
Sejm się zgodzi. Przodujące czynniki wy­
łonią się dopiero wtedy, kiedy nowy Sejm 
czyli raczej jego członkowie rozpatrzą sie 
w nowej sytuacyi i znajdą się wobec 
spraw, które dopominać s ię  będą zała­
twienia. Kuło w tych sprawach okaże i

Po wyborach.
( r w a j i  i s p o s t r z e i e n i  a. )jakiegoś przodownika. Zulianę statutu krajowego w >.ym kierunku, iżby

‘ ,7 °  i i i  , , , . i mi asto Lwów wybi e r a ł o  na przy-
Zresztą kto aspirantom  do pifeedowailia j 8 ż  10 ś ć it i e 4 1 e c z 0 p tf  s ł ó d o S e j m u 

mógł dać upoważnienie do tworzenia Kom-jkr  aj owego,  a Kr a k  ów n i e  3 l e cz  4. Go
b in a c y j?  S e jm  n ie  m ia ł  je sz c z e  s p o s o - |d o  inu^ch m iast zaś uważano za wskazane wy-.; . ^y b w li Asnyka — f najbhi(»y mój m-

Ze wai.

z n i K o ś ć  g l e b s l a  " b y s t S T n  h S e l ™ * ™  ^  ze «  “  *>s t  &znajomość gięoszą i loysiro.c, ten nęazie| a . u , t nrzPwi-

zwolennicy rozmai.ych prąd6« W  mieli »  
ozasu, ani możności porożu- . . .jeszcze ani

. .p rz o d u ją c y m  c z y n n ik ie m *  d la  ty c h ,  k tó

że Negusowi św ież.

ż *  w oim  sąden. i pogiądem p o t r a f i ^
 ̂ y i przestały samoistnie myśleć. — i aby z i-.

po ła t a wie wyników w yborów 'gm innycu w tycn Ja  sum panie doL roJzujn, g ó j
n, >sta h, przystąpić do rozważenia liczby posłów ^ d ę  miał lat 80, zdam gospodarstwo Jackowi a 
z tyjehże miast. d p o czn ^  Nie rrzum iem  w ięc , dla czego

Prawdopodobnie ponowione zostaną spadłe z po-f Geas luka i burzy , Jakby rzecz) pospolitej in-
szcze ,.i% nuce,u dotąd zaledwie przewi- 
d y t o  f c ,  co . . .  acti a
rrniooa „a— i » s i r  słuszność wywodom prostym pana M iku ła ia , ale

, . . .  . przestały samoistnie myśleć, — i aby z j . sprawozdanie z nroiektem ustawv o nnlicvi âa ^ aro^ e0 to po uniw ersy etach zagranicznych
Można wprawdzie i przed wytoczen.em - ślepą wiarą bez znajomości oaób i 0 p yi ^ [ y -zrâ

rozmaitych spraw krajowych domyślać poznania rzeczy zdały się na jakichś nie- i )  sprawozdanie z ^o jek ten . ustawy, nakłada- , ^  zJef"a na w .d°-
sie. k to  b e d z ie  _ n rz o d iiia e v m  e z v n n ik ie m l z n a n y c h , tajnych p rz o d o w n ik ó w !  :j%ce.' na Towarzystwa ubezpieczeń od ognia, ope mów°ił w te słowa ;9Z Nie Test to iak *sra^ow nym

Przypuszczamy, że CWs i w tej mie- H M ? * ™  8ię dobrodziejom się wydaje walka o osoby. Naród

się, kto będzie „przodującym czynnikiem 
ale pierwej trzeba takie sprawy poru­
szyć, nadać im zasłużony rozgłos i wska­
zać sposób ich załatwienia. Inicjatorowie 
takich spraw, zdolni nietylko do wska­
zania ich, ale i do wytknięcia sposobu, 
w jaki powinny być załatwione dla dobra 
powszechnego, stają się „przodującymi 
czynnikami*, z którymi i rząd liczyć się 
musi. Atoli spraw tego rodzaju stronni­
ctwo zachowawcze dotąd nie poruszyło, 
przeto nic było warunków, wśród który ch 
możliwemby było poznać owych przodo­
wników. Kilka bardzo płaskich myśli 
przytoczonych w szumnej broszurze: 
„Próby rozstroju*, a więc i parafrazy ich 
w mowach kandydackich nie mogą ucho­
dzić za program polityczny jakichś prze­
wodników, około których mogliby się sku­
pić rozsądni zwolennicy prądu konserwa­
tywnego. Ze wszystkiego pokazuje się 

j przeto, że dotąd wcale niesformułowane

r z e  d o z n a  z a w o d u , b o  p o c z u c ie  o b o w ią z k u  i hiirtnwni ’Polski ro:!lwiia si? prawidłowo, bo historya sko
o b j W f c i e g o  i  w ła s n e j  g o d n o ś c i  n a w e t  J h l w , *  P 1 T n ie i n .  W  politej p .n o » «  n i , -

- -  - - 6  ! ' 8 ’ ; gdyś sian szlachecki na demokratycznych opartyu z w o le n n ik ó w  s t r o n n ic tw a  z a c h o w a w  
c z e g o  n ie  s p a d ły  ta k  n isk o , b y  m o ż n a  i będzie wniesioną 
b y ło  p rz y p u s z c z a ć , że w g n u ś n o ś c i  m y ś l i  sUwa 0 przymusowej asekuracyi.
z zamkniętemi niejako oczam; oddadzą się 
pod kierunek jednej wstecznej koteryi.

Przed Sejmem.
Pod uapiwem: Przygotowania przedsejmowe

Gus Luowska w ostatnim  numerze twierdzi, że 
. przedłożenia, które Wydział krajowy w tym ro ­
ku wniesie do Sejmu krajowego, ograniczą się 
przeważnib do s p r a w  b u d ż e t o w y c h  i a d ­
m i n i s t r a c y j n y c h  b e z  d o n i o ś l e j s z e g o  
z n a c z e n i a * .

Zapowiedź taka jest tralaą i słusznem  jest 
wyjaśnienie dodane przez ten d zien n ik , że do-

i ewentualnie 4) > pisarzach a tn n n y ch . N ie [zasadach. „Szlachcic na zagrodzie równy wojewo- 
ustawa o stosunkach sług i ■ ■ j dzie“, — powtarzano przy ucztach i burdach 
wcj asekuracyi. | sejmizowych, faktycznie jednak równość ta trwa-

Zresztę wniesione sprawozdanie dotyczyć bę- ł a tylko tak długo, dokąd nie wybrano posłów  
 ̂dzie zwyklegu toku adm inistracji krajowej. A z a - ; j dygnitarzy wojewódzkich. W codzienneoi Łjciu 
tem sprawoz lanie z czynności Wydziału k rajo-jk to  się klamki pańskiej nie trzymał, kto m agna- 

jw ego za rok 1888/9 i projekt budżetu krajow ego! towi wlazł w d rogę, lub pokrzywdzony bronić 
ua rok 1890 oraz ZŁmirnięcie rąchunaowe lun- j gję u siłow ał, brał bizuny na kobiercu, a czasem 
i szu krnow ego i funduszów sauitarnych za rok wyzuty gwałtem z majątku i mienia, biegł na 
1887 ; nadto spraw ozdania: j Niż i zaciągał się w szeregi kozackie. Taki stan

* trw ał z nałem i zm iatam  do końca rzeczypospo- 
litej i m usiał pozostawić w społeczeństwie no­
sze m ślady niezatarta  To, na co panowie w tej 
chwili patrzycie, jest tylko łalszym ciągiem przed­
rozbiorowych stosunków. Szlachta straciła wpraw- 

jekiem  zmiany statutu komisyi krajowej przemy- dzie uprzywilejowane swoje stanow isko, rewolu- 
słow ej; \ cya francuska wywalczyła pozorne zrów ranie eta-

8) w sprawach górn iczych; nów i l udzi , ale wszystko to nie zdołało zmie-
4) w sprawach m elioracyjnych; i nić stosunków naszych społecznych, Skoro tylko
5) o Banku krajowym ; | w Galicyi swobodniej odetchnąć nam  pozwolono
6) sprawozdanie z przedłożeniem  budżetu fun-jznalazła się natychm iast gromadka ludzi, która

1) o zawiadowamu 1 - milionowym fundu­
szem, przeznaczunym na bezprocentowe po­
życzki dla g m in , ua budowę koszar d h  c. k. 
w ojska;

2) w sprawach przem) słowych wraz z pro-

Obrasek malowany w alońou

przez

S E W E R A .

13 (Ciąg dalszy.)

Ksiądz wyprawił Marcysia po ciotkę, podał 
matce kutel, trącili się, wypili, przekąsili k iełba­
są i burza przycichła.

—  Gdyby nie o los mojej siostry chodziło, to- 
bym na oczy nie chciał widzieć ciotki. Ale cóż, 
kiedy ona jedna ma rozum i da radę M ag d z i!

— Prawda —  przyświadczyła matka. — Tyl­
ko się z ni% bardzo nie wdawajcie.

Oczy jej znów zabłysły złowrogo, a na blado- 
żółtawą twarz wystąpiły róznwe plamy.

Mag J u s u  ukryta w pokoju przyjaciółki wi­
działa, jak Marcyś wybiegł z domu, szedł żywo 
w stronę mieszkania ciotki, a za chwilę z nią 
wracając, rozprawiał i zamaszyście rozkładał rę ­
ce, a ciotka z zaciśniętemi ustami słuchała. Do­
myśliła się zamachu stanu i w połowie zrozpa­
czona, a więcej jeszcze zaciekawtoua, poszła do 
fabryki.

— Choćbym m>ała tydzień siedzieć u przyja­
ciółki, n ie wrócę do domu, póki się n ie  do­
wiem, co chcą ze m ną zrobić. B .edny Wilhelm, 
jak on będzie rozpaczał, ile cierpi“ł ! boję 
o niego.

Obawa rozpaczy W ilhelma napawała ją zariu 
żoną dumą. podnosząc w L sną wartość.

Nie czekała jeunak tygodnia. Wieczorem wy­
prawiona przyjaciółka wróciła, niosąc wieść, że 
bracia odjechali, lecz natom iast została w domu 
ciotka. Kufer, własny kufer M agdusi s ta ł na 
środku pokoju, ciotka i matka układały w nim 
bieliznę

Tego już było za wiele. Do kuira M agdusi

w czasie jej nieobecności kładą jej b ie liznę! 
I  kto jeszcze ją  kładzie? Ciotka! Ta sama cio t­
ka, która prócz wymówek i nauk n 'e  miała dla 
niej uigdy nic, marnego dobrego słow a... Za­
wrzała gniew em , uczuła się obrażouą i upo­
korzoną, zapomniała czekać na moście na Wil­
helma , pobiegła przez u lic e , u 5 patrząc na  
nikogo.

Zadudniło na schodach , drzwi się otwarły 
z trzaskiem  — weszła Magduś. Na środku po­
koju stał otwarty kufer, do połowy wyładowany 
bielizną, a matka jej i ciotka, jak  edyby dwie 
najlepsze przyjaciółki, siedząc za stołem przy 
kuflach piwa, rozprawiały głośno i śmiały się.

Magdz i stanęła jak w ry ta , zaledwie mogąc 
zdobyć się na zapy tan ie :

— Co to je s t?
— To — odpow.adziała matka energicznie —  

że jesteś głupia.
— J a ?  ja ?  — powtórzyła.
—  Ty, ze swojem. romansami, ze swoim p ie ­

karzem, mit twojem... alles!
—  A  m ama?
— I  ja także byłam głupia, żem ci s;ę dała 

za nos wolzić.
— Przez co?
— M ilcz! —  krzyknęła matka, rozdrażniona 

piwem i dobrze przygotowana przez c;otkę.
— Za co?
— Za to, żeś mnie matkę oszukała, żeś ucie­

kła od braci, żeś sprowadziła piekarza, takiego, 
co ma majątku trzysta papierków, richtig tyle, 
co nauczyciel pensyi na rok.

— To prawda, — dodała poważnie ciotka.
— Ludzie! czego wy o d em n e chcecie? — 

szepnęła przerażona Magdusia, łamiąc ręce.
— Wy niczego, tylko ty od nas niczego nie 

chciej, —  odparła ciotka.
Dziewczyna zbita z tropu straciła pewność 

siebie.
—  J a ?  a czego ja  chcę? ...
— Trzystu papierków d k  swego piekarza! —

zawołała matka. — Ksiądz brat je daje, ale na 
wyprawę, dla piekarzy nie ma nic, ani grosza, 
ani złamanego g ro sza !

—  Piwo w mamie okrutnie Durzy —  rzekła 
cicho i spokojnie Magdusia

Uderzenie ze strony córk. było zbyt silne i zu­
chwałe. nie mogło więc nie wywołać piorunu­
jącego skutku.

— Aaa 1 —  wydobyło się z piersi ciotki prze­
pełnionej zgrozą. — Górka m atce !

—  Ty m nie l — zawołała matka.
— Ja  — odparła spokojnie M agdusia, pojąc 

się zemstą.
— Ty matce! —  W tej chwili nastąpił prze­

łom, łzy zgasiły płomienie gniewu matki, zsu­
nęła się na stołek, głowę pochyliła na piersi, 
łzy coraz obficiej spływały po zarum ienionych 
policzkach.

— W idzisz, coś zrobiła! — rzekła ciotka po­
ważnie.

— Cóż? — spytała Magdzia.
— P rzep ro ś!
— Nie chcę! nie zbliżaj się do m nie! — wo­

łała. łkając matka.
— Za co przepraszać?
—  Nie udawaj — rzekła ciotka wyniośle.
—  Dajcie mi pokó j! — krzyknęła gwałtownie 

dziewczyna.
Otworzyła sza fę , wyrzucając z niej suknie. 

Ciotka spokojna i chm urna zbierała je i składała 
ua łóżku

Schody pod naciskiem męzkich kroków za­
skrzypiały Matka szybko otarła oczy, ciotko ścią­
gnęła groźnie b rw i, Magdusia szybko zamknęła 
szafę i stoiąc przed lu s trem , powoli zdejmowała 
kaDelusz. Drzwi się otworzyły, — Wilhelm Kum- 
ler przestąpił p ró g , zdjął cylinder i patrzył po­
ważnie , przenosząc wzrok z matki na ciotkę i 
Magdusię.

M agdusia nie śmiała się obejrzeć, widząc w 
lustrze jego twarz poważną i smutną.

— Jakże ten  człowiek okropnie cierpieć bę­
dzie !

Myśl ta przynosiła jej pew ną ulgę. Znalazł 
się przecie t e n , który dla niej umie i chce cier­
pieć. Przeczucia jej sprawdziły się.

— Dobry wieczór —  rzekł W ilhelm.
—  Dobry wieczór, —  odpowiedziały mu je­

dnocześnie matka i ciotka. Magdusia odwróciła 
się od lustra, wyciągając na p rzyw ian ie  rękę. 
Przysunęła krzesło, W ilhelm jed n ak , nie usiadł, 
patrzył na k u fe r , wstrząsał rozpaczliwie głową 
i po dość długim namyśle rz e k ł:

—  Panna Magdalena ucieka ?
— Ależ nie, — tłóm aczyła córkę zakłopotana 

matka.
— Nic nie zrobiła takiego, aby m iała ucie­

kać j — dodała ostro ciotka.
— Je d z ie , — rzekł W ilhelm , wskazując na 

kufer.
—  Nie jed z ie , ale wraca zkąd przyjechała, — 

stanowczym tonem głosiła ciotka.
— Czy to wszyscy jeżdżą tam, zkąd przyje­

chali?  Panna Magdalena wróciła do matki i do 
swego domu.

Na tak postawioną kwestyę ciotka me znalazła 
na razie odpowiedzi Magdusia spuściła oczy, 
matka pokonana spokojem i logiką b ru n e ta , 
wzdychała.

— Cóż zrobiłem ? — przerwał ciszę W ilhelm.
Nikt nie wiedział, co odpow:edzieć. M agdusia

zaczęła płakać.
Matka wzruszona rozpaczą W ilhelm a i łzam i 

c ó rk i. wezwała w pomoc dyplomacyę.
— Ależ Magdzia ledzie na dwa tygodnie do 

księdza brata. Odpust u n ieg o , treeba się przy­
gotować. Wirki e h ! —  dodała dla powagi, m ru­
gając na ciotkę.

M agdusia zrozumiała wybieg i chcąc złagodzić 
rozpacz W ilh e lm a^o tarła  oczy. C iotka, która 
mimo ciągłych aw antur, nic nie robiła, jak się 
wyrażało arystokratycznie, „mit Skand■»!“, — pod­
jęła  rzuconą myśl i do niej się zastosowała.

— Nie ma się czego gniewać — rzekła, (nie 
uznawała rozpaczy, maiąc ią za rzecz skandali­
czną). — Narzeczone wyjeżdżają, i ja, gdy byłam 
narzeczoną, wyjeżdżałam dwa razy do P r id k a , 
bawiłam po miesiącu i wracałam. Magdzia może 
wyjechać raz i nie będzie to żaden skandal.

—  WirUich, — rzekła poważnie matka , du­
mna , że jej myśl tak dobrze zrozumiano.

. W ilhelm usiadł zamyślony. Przeczuwał zdradę 
lecz milczał. Widocznie nie chciał głośno wyja­
wiać swych podejrzeń.

— Byli tu s) nowie pani — zaczął po nam y­
śle, —  i nie widzieli się ze mną. Cóż to, ja je ­
stem łajdak? — Powstał. —  N iech mi dowio­
dą , że jestem  łajdak 1 — zawołał z m ocą, ude­
rzając pięścią o stół.

— Nie dowiodą 1 — zawołała przerażona Ma­
gdzia , wyciągając ręce.

— Wirklich! — powtórzyła m atka, — nie 
dowiodą. Nie mają tego w głowach

— A to domero byłby skandal, aby bracia 
Magdusi szukali p anal — odezwała sie ciotka

—  Należało dać znać, *
—  Kiedy —  przerwała matka — wpadli jak

po ogień. N e miałam kogo posłać dc fabryki po
Magdusię i jhk Pana Boga to e h a m , m e widzieli 
je j.

_PrzysięgBm, że «.ę ze mną nie widzieli — 
powtórzyła za matką Magdusia.

P anna Magdalena nie czekała na  m nie 
jak co dzień przy moście.

Ciotka załamała ręce.
— Spieszyłam się do b ra c i, lecz już wyje­

chali
—  Dadzą trzysta papierków za dom , co go 

zjedli
Ciotka miała ochotę wybuchnąć, lecz sie bals 

skandalu.
W irklich! — rzekła m atka.

Używała tego wyrazu w ważnych okoliczno­
ściach , a najczęściej w kwentyach dyplom atycr- 
nych. (D . c. a .)
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w ’ern& źle pojętym zasadom staroszlacheckich 
rządów , utworzyła tę „cichą spółkę komańdyto 
w ą“ , trzęsącą do niedawna całym krajem. W ró­
ciły się więc dawne czasy, mówi ono społeczeń­
stwo, te W6zy3cy jesteśm y ró w n i, ale po stare­
mu tych tylko za równych uważano, którzy klam­
ki pańbkiej się trzymali i frakcyi rządzącej dopo­
magali. A p. Stanisław Tarnowski ma słuszność 
ze swego punktu w idzenia, jeżeli mówi, że za­
sady demokratyczne zwyciężyły już dawno. Tak 
samo pizecież przemawiał Jerzy Lubomirski, kie­
dy buntował szlachtę przeciw Janowi Kazimie­
rzowi i Szczęsny Potocki, kiedy się ujmował za 
„złotą wolnością1*, przez sejm czteroletni pogwał- 
ccaą. Tradycya Targowicy nie um arła u nas j e ­
szcze , ona żyje i dz ia ła , osłaniając się jak da­
wniej płaszczem troskliwości o dobro publiczne. 
Dziwno nam ty lk o , że pan Tarnowski, który hi- 
storyę znać pow in ien , tego wszystkiego nie wi­
dzi i nie pojmuje. Snać napisawszy dzieło o „P i­
sarzach w. X V I1* w studyach swoich do epoki 
saski* i i Targowicy jeszcze nie doszedł i ztąd 
pochodzi, że do stosunków naszych teraźniejszych 
przykłada miarę Zygmnntowskich czasów, a Skar­
gę piaytacza do znudzenia,* posiłkując się tym 
ustępem z C ycerona, który, jak mi opowiadał 
mój siostrzeniec, właśnie na maturze w gimna- 
zyuiu św. Anny w Krakowie w obecności pana 
Tarnowskiego tłómaezono i o t|aśniano. System 
ten dobrj m był wtenczas, kiedy ladzie u nas 
mało czytali, a jeszcze mniej umieli, dziś jednak 
kiedy, lepszy nczeń gimnazyalny wie juz, że 
Skarga karcił pychę i samowolę możnowładztwa, 
które dobrem publicznem frymarczylo i wtedy 
już „cichą spółkę komandytową" tworzyło, uci­
skając chłopa, poniżając mieszczanina i mydląc 
oczy szlachcie pozorami równości, która istniała 
w teoryi a w praktyće żadnego nie miała zna­
czenia. Podobnie wiemy także, że oligarchia rzym­
ska wykopała grób Rzeczypospolitej, a rzeczni 
kiem rej „spółai rzym skiej1* niebył nikt inny, 
jak Cycero, układający zasady swoje i poglądy 
podług prądów polityki utylitarnej.

Dla nas obok Cycerona i /Skargi istnieją je ­
dnak inne jeszeze powagi, istnieje wiekopomne 
dzieło czteroletniego Sejmn, konstytucya 3 maja, 
wskaząjąca narodowi wyraźnie drogę społecznego 
rozwoju, w stopniowem zrównaniu stanów i zde­
mokratyzowania społeczeństwa.

Ci co dziś narzucają się na przywódców „szla 
chty“ i w jej imienin przemawiają do >gółu, 
zapominają, że główną zasadą szlacheckiej Pol­
ski była idea demokratyczna a najszczytniejszym 
jej wyrazem nobilit .cye, dokonane za czasów Ste­
fana Batorego z ■L.eyatywy Jana  Zamoyskiego, 
którego słusznie reprezentantem  demokracyi szla- 
checlnej nazwać wypada. Nieszczęściem myśl, 
przez Zamoyskiego rzuconą, zwicLnęli oligarcho­
wie polscy, wynosząc do godności stann szla­
checkiego nie tych, co zasługą i pracą obywa­
telską tego zaszczytu się dobijali, lecz takich, któ­
rzy łaską pańcką, lnb względami ubocznemi na 
klejnot .szlachecki zarobić sobie amieli. Tą samą 
drogą postępują dziś nieodrodni potomkowie 
„królewiąt" polskich, każda myśl swobodniejsza, 
każdy um ysł niezaieżniejszy budzi w uich trw o ' 
gę, każdy niezawisły człowiek jest w ich oczach 
anarchistą i demagogiem.

„Dziś narzekają w Krakowie na „napływowe 
żywioły1* tak jak przed laty 70 prezes ówczesnej 
Rzpltei krakowskiej Stanisław  Wodzicki użalał 
się przed Nowosilcowem na anarchicznośó i bez­
bożność młodzieży krakowskiej. W tedy żebrał 
senat krakowski pomocy n rządn rosyjskiego 
przeciw swywoli uczniów liceum św. Anny; —  
dziś Ceas i jego stronnictwo co chva ila domaga 
się interw encyi policyjnej lub prokuratorskiej. 
Tymczasem każdy nieuprzedzony przyznać musi, 
że ferm ent w społeczeństwie naszem powstały, 
jest tylko skutkiem dotychczasowych w kraju 
stosunków. Stronnictwo, rządzące do niedawna, 
sprawiło bezwzględnością i doktrynerstw em  swo- 
jem  tyle, że nareszcie opiLia publiczna drażniona 
i prowokowana bezustannie, zapragnęła otrząść 
się z tej narzuconej opieki.

Że w tym wypadku tu i owdzie dadzą się spo­
strzegać prądy socyalistyczne, to przy dzisiejszym 
stanie umysłów w Suropie nikogo dziwić nie 
powinno. Tylko przewrotność Ceasu może te 
niedowarzone zapędy łączyć z usiłowaniami ła ­
dzi uczciwych i dobrze myślących obywateli 
piętnować mianem podżegaczy i a larchistów.

Jest-to  zresztą stara jak świat taktyka oszczer­
ców, tak dłngo miotać obelgi i podejrzenia na prze­
ciwnika, aź wreszcie część pewna społeczeństwa 
tym potwarzom uwierzy. Tym razem jednak takty­
ka zawiodła, bo z wyjątkiem lwowskiego Preeglą- 
du, któremu chyba nikt nie ufa, c a ł e  dzienni­
karstwo polskie przyjęło z uśmiechem politowa­
nia denuncyacye stańczykowskiego organa. Go 
gorsza, te kalum nie i to błoto wprost z ulicy 
brane i ciskane w twarz najzacniejszym ludziom, 
wzbudziły nawet w zwolennikach Ceasu niedo­
wierzanie i nieufność, a karczemny styl tego 
dziennika, powtarzający się w każdym numerze, 
dowiódł wszystkim, żeredakeya Ceasu składa się 
z lućzi niew ytraw nych, niedouczonych, a co naj­
ważniejsza pozbawianych taktu politycznego.

Gzemże bowiem, pytamy, różni się dziś ten 
Ceas od najbrudniejszych piśm ideł rewolwero 
wych, czy tern. że pozornie broniąc kościoła, na­
pada na duchowieństwo, albo że, opisując festyny 
w domu' J  arystokratycznych w kronice, tuż obok 
umieszcza wymyślone potwarze i najwstrętniejsze 
obelgi ? Zaprawdę tan gruntownej kompromitacyi 
swego organu nie powinno było dopuścić stron­
nictwo, na którego czele stoi hr. Stanisław  T ar­
nowski, a tuż przy nim profesorowie uniw ersy­
tetu  i „śm ietanka1* Towarzystwa krakowskiego. 
Znać widocznie, że niepowodzenie przy wybo­
rach zachwiało równowagę umysłową Stańczyków 
i zawiodło ich na bezdroża. Dziś już, co prawda, 
nie ma to stronnictwo racyi bytu.

Była chwila, kiedy Stańczycy odegrali rolę po­
lityczną w ujeinneo. tego słowa znaczeniu, mia­
nowicie kiedy po powstaniu r. 1863 wprowadzili 
do społeczeństwa naszego ideę prowincyonalnej, 
'zysto galicyjskiej polityki. W śród ogólnego zwą­
tpienia. które ogarnęło wszystkie warstwy społecz­
ne łatwo im było natenczas utworzyć „rząd moralny** 
i zawładnąć krajem niewykształconym politycznie. 
Usiłowania te ich znalszły n rządn poparcie, bo 
Stańczycy umieli zręcznie przedstawić siebie, j a ­
ko jedyne rządowe stronnictwo i przez stosunki 
u dv orn zapewnić sobie względy arystokratycz­
nych żywiołów, które w Anstryi oddawna na 
uprawy publiczne stanowczy wpływ wywierały;

Powodzenie to uniosło i zaślepiło Stańczyków. 
Rządy ich w krajn, nacechowane stronniczością 
i nepotyzmem, m usiały wywołaó reakcyę tem sil­
niejszą, im gwałtowniejsze było ich postępowanie 
i wskutek tego wydarzyła się owa porażka S tań­
czykowskiego obozu przy wyborach krakowskich, 
którą Ceas stara się przedstawió jako zwycięstwo 
„napływowych żywiołów1* i „zreformowanego** 
duchowieństwa. Równocześnie prawie i na zgro­
madzeniach przedwyborczych większej własności 
odezwały się głosy, ostrożnie wprawdzie, lecz dość 
stanowczo potępiające dotychczasowy system 
„rządu m oralnego“ i wywołały podobnie jak akcya 
wiecn miejskiego żywe protesty ze strony Ceasu 
i jego satellity Preeglądu lwowskiego. To też i 
Stańczycy sami poznali potrzebę zmiany w do­
tychczasowe1 taktyce. Wyrazem tego była mowa 
hr. St. Tarnowskiego, pełna oratorskich zwrotów, 
ale pod względom politycznym „drew niana1* i 
płytka i owe rewelacye p. Madejskiego, które 
słusznie nazwała Nów™, Reforma p i ą t e m w y  
z n a n i  o m  wiary politycznej szanownego zresztą 
profesora.

Nie wiemy, jak tam świeżo obrani posłowie nasi 
postąpią, sądzimy jednak, że są oni zanadto doj­
rzali politycznie, aby usłuchali głosn Stańczyków 
skich Syren. Ceasowi nie o konserwatyzm chodzi

nie o in teresa szlacheckiego stann, bo jemn 
nikt przecież nie zagraża, lecz o ratowanie tej 
preponderencyi, którą stronnictwo krakowskie 
straciło. Ztąd ta skłonność do kompromisu z 
wszystkiemi gronam i i grupkam i sejmowych po­
słów, stąd ta uprzejmość dla lewicy, którą wspa­
niałom yślnie dopuszcza się do wspólnych narad 
i związków poza Izbą sejmową, aby ją potem w 
Izbie samej tem łatwiej ubezwładnić. Stańczycy 
liczą przytem na swoją organizacyę i solidarność 
z jednej, a na obojętność i krak organizacyi in 
nych grup sejmowych z drugiej strony. I  rze- 
czywiśce obawiać się trzeba, aby przewidywa­
nia ich się nie ziściły.

-— —

My i Czesi.
Posłowie nasi do Rady państwa nie nmią ro ­

bić nżytkn ze swej liczebnej przewagi, większość 
parlam entarna nie wyzyskuje korzyści swego sta­
nowiska, lecz, zamiast rządowi swą wolę narzu­
cać, wyczekuje na jego rozkazy, uniżając się do 
roli egzekutora poleceń rządowych i to czyni — 
czego rząd p rag n ie!

Jakkolwiek bez wielkich skrupułów mogliby­
śmy się podpisać pod tym akt°m  oskarżenia, je­
dnak tym razem nie o to nam chodzi, a przyto­
czyliśmy jedynie a k t  o s k a r ż e n i a  p r z e c i w  
S t a r o c z e c h o m ,  na który odpowiada Politik 
w ciekawym wielce artykule wstępnym, zam ie­
szczonym w sobotnim jej num erze. Staroczeski or­
gan sili się na obronę większości delegacyi cze­
skiej przed zarzutami, które podniesione przez 
młodoczeskie stronnictwo, utorowały mu drogę 
do zwycięstwa przy ostatnich wyborach sejmo­
wych. Dotychczasowi przywódcy ludu czjskiego 
czują dobrze, iż porażka ich nie ograniczy się 
jedynie na wywołaniu w sali sejmowej zm ian na 
ich niekorzyść, lecz że przeciwnicy ich z m iną 
tryumfatorów zasiędą także na ławach lewicy w 
I z b i e  p o s e l s k i e j  i ż e „ k l u b  zjednoczonej 
lewicy niem ieckiej1* zupełnie inaczej będzie się 
patrzył teraz na reprezentantów  tej większości 
wyborców czeskich, która dała im wotnm zaufa­
nia przy wyborach sejmowych, a powtórzyć je 
może za dwa lata przy wyborach do Rady pań­
stwa.

Staroczesi tedy występują w obronie dotych­
czasowej polityki parlam entarnej „ k l u b n  c z e ­
s k i e g o 1* i w swojej Politik silą się na wyka­
zanie, że porzucenie dotychczasowej „ p o l i t y k i  
n s t ę p s t w  i k o m p r o m i s ó w 1*, a wejście na 
tory, wskazywane przez Młodoczechów, dopro­
wadziłoby w pierwszej linii do rozsadzenia dzi­
siejszej prawicy w Radzie państwa a konstela- 
cya stąd wynikła nie wróżyłaby lepszych dla 
narodu czeskiego sukcesów. Oto jak PolitiL kre­
śli skutki porzucenia dzisiejszej polityki delega­
cyi staroczeskiej:

„O p o z y c y a, która mimo czynników rozkła­
dowych, coraz bardziej dąży do konsolidacyi 
przez coraz bardziej wzmagającą się ideę narodo­
wo niemiecką, zatarłaby ręce z zadowolenia i mo­
głaby wypocząć po swej pracy, gdy inne ręce 
dokonują dzieła zniszczenia. A cóż powiedzieliby 
sprzymierzeńcy nasi z praw icy? N»wet n a j ś c i ­
ś l e j s i  przyjaciele n a s i: p o łu  d n i  o w i S ł o ­
w i a n i e ,  potrząsając znacząco głową, stanęliby 
na uboczu. K o n s e r w a t y w n i  N i e m c y  da­
liby ńnra jednej chwili, a centralista L  i e n  b a- 
c h e r  i klerykalny zagorzalec Z a 11 i n g e r zna­
leźliby się jednej chwili wśród licznych swych 
zwolenników.

, *v P o l a c y !  Oj ,  c i  P o l a c y !  Ani na jedną 
chwilę nie wolno czeskiemu politykowi zapomi­
nać, ż t s t a n o w i s k o  P o l a k ó w  o w i e l e  
j e s t  k o r z y s t n i e j s z e ,  jak Czechów. N a r o ­
d o w o  ś ć — u zachodnich Słowian anstryackieh 
zawsze jeszcze przedmiot walk najzawziętszych —  
mają oni najzupełniej zapewnioną, żądań praw­
no państw ow ych, przynajmniej względem A n­
stryi, nie mają p r  a w i e ż s d o y c h, co się zaś 
tyczy ich a u t o n o m i i  k r a j o w e j ,  o którą 
gorliwie i uczciwie walczyli, to pod tym wzglę­
dem zajmuje Galicya o b e c n i e  niemal za­
pełnię w yłączne, odosobnione stanow isko, a 
z drugiei strony jaw ną je s t rzeczą, iż l e w i c a  
z a c e n ę  h e g e m o n i i  w i ę c e j  n i ż g o t o -  
w ą b y  s i ę  o k a z a ł a  — nie łudźm y się uczci­
wością jej zamiarów —  d o  z g o d y  a a  p o l ­
s k i e  ż ą d a n i a .  Pozostałaby bowiem Polakom 
tylko pewna liczba k w e s t y  i e k o n o m i c z  
n y c h ,  o które łatwoby się z lewicą porozu­
mieli. Zaiste wobec tego tak korzystnego stano­
wiska delegacyi polskiej, o k t ó r ą  w s z y s c y  
s i ę  u b i e g a j ą ,  znaczyłoby tyle, co popełnió 
grzech, chwytając się ślepej polityki młodocze- 
skich fantastów i w y s t a w i a j ą c  n a  p r ó b ę  
p o c z u c i e  s o l * d a r n o ś c i  p o s ł ó w  z G a ­
l i  c y i. W łaśnie dla tego, że znana nam a w e r ­
s j a ,  którą wywołują marzycielskie idee Młodo­
czechów u r o z w a ż n y c h  p o l s k i c h  p o l i t y ­
k ó w  . że asno zarysowują się przed nami g ra ­
nice, w których porusza się ich przezorna i chło­
dna polityka, winni jesteśmy oświadczyć, że te­
go rodzaju próba nie wypadłaby na naszą ko­
rzy ść !"

Gzy zatem Staroczesi zadowoleni są z dzisiej 
szego stanowiska swego w prawicy i stosunku 
do rządu?

„B ynajm niej,“ powiada Politik a n a w e t  z a ­
s t r z e g a  s i ę  s t a n o w c z o  p r z e c i w k o  t e ­
rn u, jakoby „klnb czeski1* zadowalniał się do 
tychczasowemi sukcesami, lnb pochwalał zacho 
wanie się rządu . „Dotychczas uważał zaw.ze 
rząd za stósowne wobec większości odgrywać 
rolę „męża z zamkniętnemi kieszeniam i.“ Naj­
słuszniejsze żądania naszych reprezentantów  obi 
ja ły  się o nszy, dotknięte głuchotą, lub zbywano 
jo z ław m inisteryalnych nic nie znaczącemi 
obietnicam i.1*

„ T o  m u s i  b y ć  i n a c z e j ! * *  — woła rozpa 
ezliwie na końca organ Staroczechów.

Praw dziw ie gordyjski węzeł zawiązała Politik, 
którego sama rozwiązać nie umie a jako jedyną 
wskazówkę w tym względzie podaje wykrzyknik 
„Musi być inaczej.“ Jeżeli tak, to najwidoczniej 
to, co było, było z łe m : skoro rząd nie idzie 
większości na rękę, więc m niem ana większość 
parlam entarna, nie jest większością; więc czemże 
ona jest właściwie? Albo też draga zachodzi 
ewentualność i większość nie umie, czy też uie 
może wyzyskać swego stanowiska wobec rządn 
dla tego, że się boi wstrząśnienia w razie naj 
mniejszej z nim kolizyi, wstrząśnienia, któreby 
w gruzach pogrzebało całą prawicę. Na nic się 
zatem nie przydadzą elegiczne pienia, ni bolesne 
okrzyki do rządn, że on musi się zmienić, — 
p r z e d e w s zy  s t  k i e m b o w i e m  z m i e n i ć  
s i  ę“ m u s i  o r  g a n  i z a c  y a i c a ł a  p o l i t y k a  
p r a w i c y ,  kluby jej dzisiejsze muszą więcej się 
liczyć z głosami krajów, z opinią wyborców, i na 
podstawie tych wspólnych danych szukać kom­
promisu między sobą, a wtedy wytworzy się 
inna większość, która potrafi z a i m p o n o w a ć  
rządowi i nie będzie powodu do obaw, że się 
rozpadnie,

R i e g e r i towarzysze straszą ludność czeską 
porozumiećiem się Polaków i z opozycyą nie 
miecką. Nie mówiąc już o tem, czy i co Polacy 
mają więcej do żądania nad załatwienie kwestyj 
ekonomicznych, ale czyżby i na tem naw et pun­
kcie chętniejsze znalcść mieli przyjęcie u libe­
rałów niem ieckich, niż u dotychczasowych swoich 
sprzymierzeńców, u Staroczechów? To trudno 
przypuścić. U ż y t o  w i ę c  p o  p r o s t u  d e l e -  
g a e y i  p o l s k i e j  z a  s t r a s z a k a ,  celem po­
grożenia rządowi, aby zm ienił swe postępowanie
0 tyle, iżby posłowie prawicy wracali zawsze z 
jakąś zdobyczą do domu i tym argum entem , bi­
jącym w oczy,"pokonać mogli opozycyą.

Jest to jednak strzał chybiony kompletnie a 
samo złożenie się do niego, wielce niezręczne, 
świadczy, że tak w polityce delegacyi starocze­
skiej, jak polskiej, coraz więcej widnieje szczerb
1 wyłomów, że ob*e te reprezentacye muszą sta 
nowczo zmienić ową „ p o l i t y k ę  p ó ł ś r o d -  
k ó w", która okazuje się dzisiaj niekorzystną i 
doprowadzić ich może do utraty całej dzisiejszej 
powaj„. wobec innych klubów parlam entarnych i 
rządn, a tem  samem w o b e c  i c h  w y b o r c ó w .

Przegląd polityczny.
K r a k ó w . 29 lipca

W sprawie d z i e r ż a w y  p r a w a  p r o p i n a -  
c y i  dowiaduje się De. Pol., że dyrekeya fundu­
szu propinacyjnego, stosownie do uchwały po­
wziętej na ostatniem posiedzeń-u , roześle już w 
ciągu bieżącego tygodnia za pośrednictwem sta­
rostw okólnik do dotychczasowych właścicieli pra­
wa propinacyi z zapytan iem , czy nie życzyliby 
sobie otrzymać w przyszłości —  a to od 1 sty­
cznia 1890, względnie od 1 kwietnia 1890 li- 
cencyi propinacyjnej, na jak dłngi przeciąg cza­
su i za jaką kwotę. Na okólnik te n , do którego 
załączony zostanie odpowiedni formularz deklara- 
cy i, należy w razie potwierdzającym odpowiedzieć 
w ciągu dni 14, licząc od dnia otrzymania okól­
n ika, względnie w tym czasie w ypełnioną dekla- 
racyę złożyć w odnośnem c. k. starostwie. De- 
daracya ta obowiązywać będzie podpisującego do 
1 listopada 1889 r. bezwzględnie — do tego więc 
czasu może dyrekeya deklaracyę zatwierdzić i li- 
cencyi udzielić wedle własnego uznania. Co do 
tych m ajętności, z których oferty nie będą od 
jowiadać rzeczywistej wartości prawa propinacyi, 

rozpisaną zostanie następnie licytacya i tą drogą 
)rawo propinacyi będzie wydzierżawione.

Z  Austro- Węgior.
Wiener Allg. Ztg. otrzymuje wiadomość ze 

L w o w a ,  że w początkach s i e r p n i a  odbyć 
się tam ma zgromadzenie wszytikich liberalnych 
posłów do Sejmu krajowego a to celem uchwa 
enia p r o g r a m u  s t r o n n i c t w a  i rozważenia, 

o ile i w jakich kwestyach zgodne porozumienie 
posłami ruskimi byłoby właściwem. Partya 

i b e r a l n a ,  — wedle tegoż doniesienia — 
miałaby w Sejmie liczyć 30 głosów, c e n t r u m  
20, R u s i n i 18.

Wiadomość ta wprawdzie nie jest dla nas nie­
spodzianką, gdyż możliwość takiego zgromadzenia 
byłaby rzeczą bardzo naturalną, lecz n a  r a z i e  
nic stanowczego tej sprawie nie postanowiono. 
Podobnie też i rachuba lwowskiego korespon­
denta do Wiener Allg. Ztg. jest, co najmniej, 
przedwczesną i może się okazać mylną.

W ydział krajowy S e j m n  m o r a w s k i e g o  
wygotował już  sprawozdanie budżetowe. Na 
przyszły rok obliczono sumę wydatków na złr. 
4,685.784, pokrycie wydatków na 554.636, — 
n i e d o b ó r  więc wynosi 4,031.148. W ydatki na 
■ n d e m n i z a c y ę  krajową wynoszą 1,844.711 
złr., dochód 1,009.713 z łr , —  okazuje się więc 
niedobór w kwocie 834 .998  złr. Celem przepro­
wadzenia kowersyi dłngu indem nizacyjnego i wy­
konania wielu budowli krajowych zaciągnąć ma 
Sejm p o ż y c z k ę  k r a j o w ą  w wysokości d z i e ­
s i ę c i u  m i l i o n ó w  złr.

Z a ł o ż e n i u  c z e s k i e j  a k a d e m i i  um ieję­
tności napotyka podobno na nieprzewidziane 
trudnośc i: wedle doniesienia Narodnich Listów 
rząd nie chce przystać na założenie w y ł ą c z n i e  
czeskiej akademii, lecz żąda aby nowa inslytucya 
była n t r a k w i s t y c z n ą .  Organ młodoczechów 
powiada, że w takim razie Czesi dobrze się m u­
szą namyśleć, zanim się zgodzą na taki waru­
nek, zwłaszcza, że szlachetny ofiarodawca, który 
przeznaczył na akademię 200.000 złr., ma co­
fnąć swoją fundat-yę, gdyby akademia nie miała

być w y ł ą c z n i e  czeską.
Czeski poseł E n g e l  urządzić chciał, jak wia­

domo, w i e c  l u d o w y  na rynku w B e n e -  
s c h a u  dnia 4 sierpnia, jako setną rocznicę 
ogłoszenia praw człowieka.

Starostwo nie pozwoliło jednak na odbycie 
wiecu, a Engel założył rekurs do nam iestuictw a 
w Pradze, które jednak znowu odmo^ ę starostwa 
zatwierdziło. W m o t y w a c h  powiada namie 
stnictwo, że na wiecu, uświetniającym fakt hi 
storyczny, który sprowadził g w a 11 o w n e p r z e ­
w r o t y ,  byłoby omawianie ogólnych k w e s t y j  
s o c y a l n o - p o l i t y c z n y c h ,  ze względu na 
różnoraki stopień wykształcenia uczestników, 
zdolne do wzbudzenia b ł ę d n y c h  p o j ę ć  wiel­
kiej doniosłości co w czasie strejków europej- 
skicn i roznam lęfnienia umysłów, wywołanego 
ostatniemi wyborami, byłoby niebezp:e zm ni dla 
spokoju publicznego E n g e l  ni, zudowolnił 
się tą odpowiedzią i założył rekurs do m inister 
twa spraw wewnętrznych.

Z  Niemiec.
Cesarz niemiecki Wilhelm powrócił już z wy 

cieczki wzdłuż brzegów skandynawskich.
Dnia 2 sierpnia wybiera się do Anglii, gdzie 

zabawi <fb 8. Po powrocie podejmować będzie 
w Berlinie cesarza austryackiego — a około 
sierpnia cara rosyjskiego, jeżeli zapowiedź jego 
wizyty nie m ignie zmianie.

Po tych wizytach nda się cesarz na  inspekcyę 
do Alzacyi i Lotaryngii. Ta inspekeya już kilka 
razy była zapowiadaną i przygotowaną, ale za­
wsze odwoływaną. Czy teraz przyjdzie do skutku, 
zależy to od różnych wypadków i zbiegu róż 
nych okoliczności.

Pomimo znacznego powiększenia sił zbrojnych 
w ogóle, a artyleryi w szczególności — rząd 
niemiecki przygotowuje projekt do uchwały o 
wyznaczenie większych kredytów na nowe po­
większenie artyleryi, bo artylerya arm ii francu­
skiej już teraz ma znaczną przewagę nad n ie ­
miecką.

Dotąd zdawało się. że już wszystko zrobiono, 
co przy wysiłkach zrobić się dało, aby nieprzy­
jaciela prześcignąć w uzbrojeniach. Teraz poka 
żuje się, że wysiłkom tym jeszcze uie koniec.

Za Niemcami pójdą prawdopodobnie sprzymie­
rz e n i: Austro-W ęgry i W łochy, a strona prze­
ciwna to jest F ra n c ja  i Rosya będą zniewolone 
również powiększyć swe uzbrojenia, aby spro­
stać przeciwnikom.

Z  Paryia.
Dzisiaj a najdalej jutro nadejdą telegram y z Pa­

ry ia  z doniesieniem o wynika plebiscytarnych 
usiłowań Bonlangera. Tak zwany „ m a ł y  p l e  bi- 
s c y t “ Bonlangera polega na tem, aby pozyskać 
mandat do rad generalnych w 92 kantonach wy- 
jorczych — w tylu bowiem postawiono kandy­

daturę generała. Osiągnięcie tego celu uważają 
we Francyi za możliwe, przynajm niej w znacznej 
liczbie tych kanionów nazwisko Boulangera wyj­
dzie prawdopodobnie z urn wyborczych Prasa 
snlanZ/stowska, ufająca jak wiadomo najbardziej 
potędze wrzasku, zrobi z tego fakt wielkiej do­
niosłości, chociaż w istocie znaczenie tego „ma­
łego plebiscytu1* zmniejsza się wobec tej okoli­
czności , że liczba wszystkich członków rad ge­
neralnych , którzy mają być w ybran i, wynosi aż 
1429. W tej liczbie było dotąd 971 republika­
nów i 462 konserwatystów, bonapartystów i ro - 
jalistów. Z tych 462 kantonów łatwo było wy- 
>raó 92, w których koali cya bonapartystów z bu- 
anżystann, przy przychylnie neutralnem  zacho­

waniu się rojalistow, może liczyó na zwycię- 
f two.

Zresztą większa częśó rad  generalnych była 
zawsze w swym składzie więcej republikańską od 
ostatniego parlamentu, który wyszedł z wyborów 

października 1885 r. Z faktu tego wyciągają 
republikanie ten  pocieszający w uiosek, że osta­
tn ie wybory do Izby deputow anych, na których 
opozycyą otrzym ała tak wielką liczbę mandatów , 
nie były istotnym  wyrazem opinii k ra ju , lecz 
wynikiem zamięszania i niespodziewanego atakn 
)rzeciwników republiki, ułatwionego przez nowy 

system wyborczy t. zw. Serutin de listę, dzisiaj 
zniesiony.

Statystyka wyborów do rad generalnych przed­
stawia istotnie stały i prawidłowy wzrost głosów 
republikańskich w ciągu lat ośmuostn istnienia 
trzeciej republiki. Zmiana ogólnego stosunku m an­
datów republikańskich do opozycyjnych, na ko­
rzyść tych o s ta tn ich , byłaby istotnie poważnym 
sym ptom atem , dowodzącym zwrotu w opinii pu- 
slicznej przeciwko trzeciej republice. Ale mały 
jlebiscyt Bonlangera, bez względu na ogólny sto­
sunek głosów, będzie tylko sztucznie wywołanym 
efektem wyborczym bez żadnego realnego zna 
czenia; m oralny tylko wpływ tego wypadku mógł- 
sy być dla republiki niekorzystnym.

Matin  zamieszcza list głośnego dziś Bureta, 
•isauy do gen. Bonlangera. „W  liście tym po­

wiada p. Buret, zbrodniarz-recydywista, który 
jrzez dłuższy czas był podobno agentem Bou­
langera, że m inister G r  a n e t zaznajomił go swo­
jego czasn z Bonlangerem. Owoż w r. 1882 miał 
generał polecić Ruretcwi, aby w dziennikach za­
mieszczał artykuły w którychby zwracał uwagę 
ogółu na to, jakim dobrym ministrem byłby Bou- 
"anger „Więcej niż sto listów pańskich dowo­
dzi — pisze p. Buret — że służyłem pana ule­
gle i wiernie. Przedstawiłem pana Oonstansowi 
wtedy, gdy m iał polecenie utworzenia gabinetu, 
a gdy dzienniki ogłosiły listy pańskie do księcia 
Anmale, napisałem  zaraz w imienin pańskiem 
do księcia Hieronima Bonapartego, którego syno­
wi wielkie usługi wyświadczyłem i prosiłem go, 
aby nie ogłaszał pańskich listów, w których pan 

jego zapewniałeś o swej wierności. Poleciłeś 
mi pan potem wszystkiemi siłami dążyć do tego, 
aby panu oddano dowództwo wojsk w Tonkinie. 
Prowadziłeś pan wówczas polemikę z kom endan­
tem tych wojsk generał* m Millot i zapewniałeś, 
że te wojska francuskie, które były wówczas w 
Ohinach, wystarczały, aby całe Chiny zdobyó. 
Gdy panu tej komendy nie dano, powiedziałeś, 
że potrafisz się w inny sposób pocieszyć. Później 
agitowałeś pan za aneksyą Tunisu i mówiłeś, że 
tylko dlatego nie dają panu pola do działania, 
gdyż F reycinet jest człowiekiem słabego chara 
iteru. Wszystko to jest w pańskich listach. Od 
czasu, jak się nam n>e powiodło z kaw ą, z epo­
letami i t. p. robiłeś mi pan różne obietnice, 
przychodziłeś wciąż do n.nie i byłeś u mnie na 
óbiedzie najmniej sto razy**.

W końcu ogłasza Buret sześć listów Boulan­
gera z czasu, gdy był m inistrem  wojny. W szy­
stkie pisane są w serdecznym tonie i zabierają 
przyrzeczenia awansowania żołnierzy, L i któremi 
Buret się wstawiał.

Z  Serbii
W edług wiadomości, rozesłanych z Belgradu, 

przemówienie Milana do metropolity Michała 
opiewało jak n astępu je : „Stosunek jakoby! m ię­
dzy waszą Em iuencyą a mną podczas mego pa­
nowania, o czem na ten raz mówić ani czas — 
ani miejsce stosowno, n i e  p o z w a l a ł  m i  s p o ­
d z i e w a ć  się, iż będę miał zaszczyt dziś tu oglą 
dać waszą Eminencyę. Jak wzruszyła muie u- 
przejmość. jaką wyświadczyły mi regeneya i mnii- 
storslwo i jak dla obu za ich delikatną uprzejmość 
poczuwam się do serdecznej wdzięczności, tak samo 
dziękuję także w. E m inencji za to przybycie na 
dwoizec. W. Em inencya pojmie, że s t a r a m  
s i ę  z b a d a ć  p r z y c z / D ę  t e g o  Otóż w. 
Em inencya chciałeś przez to z jednej strony 
wyrazić uczucia swej niewzruszonej uległości dla 
dostojnej osoby króla, naszego pana, za co w. 
E m inencyi jako ojciec i Serb z głębi duszy mej 
dziękuję. Z drugiej strony, o czem jestem przeko­
nany, w chwili, kiedy wracam na krótki czas 
do ojczyzny, aby s p e ł n i ć  z a g w a r a n t o w a ­
n y  m i  k o n s t y t u c y ą  o b o w i ą z e k  c z u w a ­
n i a  n a d  w y c h o w a n i e m  m e g o  s y n a ,  
chciałeś jako arcypasterz naszego narodowego i 
sam oistnego kościoła dołączyć swoje błogosła­
wieństwo do tych, które otrzymałem od Świętego 
patryarchalnego kościoła w Konstantynopolu i od 
przezacuych i świętych kościołów w Jeruzalem i e 
i Damaszku, a które nie tylko przyjęty mnie 
jako prawdziwego i uległego syna naszej prawo­
wiernej religii, ale i obsypały mnie dowodami 
szczególnego uszanowania. Jelo iiś w. Eminencya 
przejęty podobnemi uczuciami, możesz liczyć na 
moją wdzięczność i przyjaźń1*.

Z tej relacyi widać, że powitanie Milana z m e­
tropolitą było w rzeczy wistości inne, niż dotąd opi­
sywano. Przemówienie to świadczy ‘dobitnie, że 
Milan czajn w sobie siłę do stawiania czoła prze­
ciwnościom. Odwołanie się do dowodów uszano­
wania, jakiego doznawał od naczelników kościoła 
wschodniego w Konstantynopolu, Jeruzalem ie i 
Damaszku, jest dla metropolity M ichała przestro­
gą, aby się nie poważał robić zachodów w celu 
unieważnienia rozwodu Milana z Natalią.

Z  Rosyi i e Rusi.
Kiewlanin , jeden z gorliwych popleczni­

ków rnsyfikacyi na Rusi obchodził, niedawno 25 
letni jubileusz s^eg o  istnienia. Z okazyi tej po­
święcił przeglądowi owej działalności artykuł 
wstępny, w którym chełpi się jako zasługą swą 
walką z żywiołem polskim i ruskim na Rusi. 
Dziennik ten założony był w r. 1864 przez pro­
fesora Witaiiusza S z u  ( g i n  a, w nader ważnej, 
jak się wyraża pismo, chwili historycznej, kiedy 
na Kijów, pramatkę m iast ruskich, rozciągali Po- 
acy uroszczenia swe metyllco słowno, lecz n a ­

wet orężne. W owej chwili należało dowieść, że 
kraj południowo-zachodni jest, w edług Sznlgina, 
russkij, russ/c.j, russkij“, ażeby tym sposobem 
położyć kres poua* ini nym pretensyom, w yglą­

dającym dziś niedorzecznie, lecz znajdującym 
wtedy poparcie w języku, obyczajach i posiadło­
ści ziemskiej kraju, które były polskie, zarówno 
po wsiach ak i po u .  iłach. “ Zadanie to uwień­
czyło się w ed łu gKieidamna  z a d n i naszych jak- 
najznpełniejszem  powodzeniem. Kiewluitin w po­
wodzenia tem  ina cząstkę własną wcale niepo­
ślednią, jak to uznausui zostało przez szereg na­
czelników krąiu.

Niech nam wolno będzie zaznaczyć — pisze 
Kiewlanin, że byliśmy w kraju w i e r n y m i  11 ó- 
m a c z a m i  r o s y j s k i e j  i d e .  p a ń s t w o w e j  
i p o t r z e b  l u d n o ś c i  r o s y j s k i e j .  Gazeta 
walczyła nie z samemi tylko moszczeniami pol­
ski emi; z równą otwartością i szczerością roz­
trząsała ona i krytykowała tendeneye ukraino- 
lilskie, które, gdyby się były spotkały z g ru n ­
tem przyjaznym i nie znalazły odparcia, staćby 
się były mogły źródłem rozterek i błędów nie- 
jezpieczuych “

Petersburski Kraj podaje wzmiankę o zamie 
rzonej reformie administracyjnej w Rosyi, celem 
sprostowania mylnych duniesień prasy zagranicz­
nej. „Na ostatniem przedwakacyjnem posiedze­
niu — pisze Kraj, — rada państwa przyjęła o- 
statecznie nową u s t a w ę  o n a c z e l n i k a c h  
z i e m s k i c h  i z r e f o r m o w a n i u  w ł a d z  s ą ­
d o w y c h  n i ż s z y c h  i n s t a n c y j .  Projekt dal­
szych zmian w insty tucjach  po wiato w ycn, mia­
nowicie reformy ziemstwa, nie był jeszcze w ra­
dzie państwa roztrząsany, co dało powód prasie 
zagranicznej do twierdzenia, jakoby cała reforma, 
zainieyowana przez hr. T o ł s t o j a ,  została za­
niechaną. Nic mylniejszego nad to przypuszcze­
n ie , gdyż tak ustawy już uchw alone, jak i pro­
jekty dalszych reform rozwijane są ściśle w 
myśl zamiarów zmarłego m inistra spraw wewnę­
trznych... Dzieje się to na mocy wyraźnych wska­
zówek n. pana.udzieloDj ch w reskrypcie najwyż­
szym do nowego m inistra pana D n r n c w o .  — 
Oświadczenie tego ostatniego, iż w działalności 
swej zamierza iść śladami hr. T ołsto ja , odnosiło 
się właśnie do rozpoczętej reformy samorządu 
irowincyonalnegu1*.

Należy więc stąd wnosić, że znany projekt 
ir. T o ł s t o j a ,  dążący do wcielenia w instytu- 
cye polityczne i sądowe najwsteczniejszego obsku­
rantyzm u bizantyńskiego, ma dzisiaj wielkie szanse 
powodzenia, dzięki opinii cara i gorliwym usiło­
waniom m inistra D u r n o w o.

Dzienniki niemieckie donoszą z P e t e r s  b u  r- 
g  a, iż osobna k o m i s y  a, z ł o ż o n a  z d e l e ­
g a t ó w  m i n .  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  
s k a r b n  i k o m u n i k a c y i ,  zajmuje się spra 
wą zm iany opłat frachtowych od przewozu ko­
lejam i zapasów zboża. Ponieważ wśród tych o- 
brad m ała być pornszoną na pierwszem miejsen 
kwestya z a p r o w i a n t o w a n i a  W a r s z a w y  
n a  w y p a d e k  w o j n y ,  więc na zebranie ko- 
misyi przybył także, jako zastępca m inistra woj­
ny, szef sztaba generalnego, gen. O b r u c z e w .  
Chociaż naturalnym szlakiem dla transportów 
zboża z właściwego spichrza Rosyi, tj. prowincyi 
południowych, je s t bezpośrednia linia do Królewca, 
jednakże komisya, ze względu na Warszawę, 
przyznała korzystniejsze warunki liniom W a r  
s z a w a-A l e k s a n d r o w o  i W a r s z a w a - S o -  
s n o  w i c e .  W razie grożącej wojny, zarząd woj­
skowy zająłby natychm iast, celem zabezpieczenia
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zaprowiantowania Warszawy, wszystkie znajdujące 
się na tej linii naładowane zbożem pociągi, a 
obok tego mógłby przejąć na siebie wszystkie 
dla tych linii zawarte kontrakty dostawy, które, 
jak się spodziewają, będą bardzo liczne, ze wzglę­
du na korzystniejsze opłaty frachtowe.

K r o n i l c a .
Kraków ,  39 lipca.

Posiedzenie Rady miejski-j zwołane zostało
przez wiceprezydenta p Friedleina na d*.«ń 1 pi er- ____
pnia t. j. w czwartek o god inie 5 po południu. Ibinra statystycznego, został wybrany o słonkiem mię' 
Na porządku dziennym zamieszczone są sprawy nie dzynaroduwego Instytutu statystycznego. Instytut ten

kowskiej na bieżąoy tydzień wystaw iony został cykl 
widoków Konstantynopola i Aten,

W sprawie inspektorów okręgowych. Autor 
ostatniego artykuł.1, umieszczonego w naszem piśmie, 
o inspektoraoh okręgowych szkół Indowych, prze­
syła n»m następująoe oświadczenie:

„Nie ohoąo być niesprawiedliwym, poozuwam się 
do miłego obowiązku oświadczyć, iś oharakteryzu- 
jąc byłych i obeonyeh inspektorów okręgowyoh z 
nauozyoieli szk.ł średnich, woale nie miałem na 
myśli tyoh osobistośoi, które zaledwo przed kilku 
miesiąoami inspektorami zamianowane zostały. Ioh 
teś woale nie brałem na razie w raohubę, a ooenę 
ioh dział8lnośui pozostawiam przyszłości”.

Prof. dr. Tadeusz P iłat, naozelnik krajowego

cierpiące zwłoki, a mianowicie: wnioseksekoyieko' 
nomio&nej, dotyoząoy urządzenia targowicy na by­
dło na gruntach miejskioh na Dajworze kosztem 
około 2000 z łr . ; zatwierdzenia kosztorysu, sporzą­
dzonego przez urząd budownictwu miejskiego na u- 
ponądkowanie ulicy Długiej, p ^y  wylooie niioy 
Helclów i wykonanie robót teraz kosztem 4800 
złr., które atoli wstawione być mają dopiero na 
rachunek budśetn roku ptzyszłego. Zat wierdzenie 
kosztorysów p riz . bndowniotwo miejskie wypraoo- 
wanyoh i zezwolenie na budowę mostu na Bnda- 
wie przy u l Łobiownaiej, kosztem 4218 ^ T- Do* 
datkowe wnioski do uchwały Rady miasta z dnia 
28 marca b r. w sprawie nabyoia gruntu od p. 
Mayzlowej pny ul. D ietla; zatwierdzenie wyuil a 
licytaoyi grunm  miejskiego realności P°d 1- *« Dz. 
VI przy ni. Kolejowej, około 189 kwad, it. sążni 
obejmującego, nabytego przez p. Adolfa Kleina po 
cenie 00 złr. 5 ot. ca sążeń kwadratowy; tudsież 
przyjęcie do wiadomości reskryptu namiestnictwa, 
pozostawiającego rekurs dyrekoyi kolei konnej prze­
ciw ostatniej uchwale Body miasta bez skntl u, 
a zarazem wniosek na polecenie magistratowi, aby 
w myśl kontraktu przeprowadził z dyrekoyą kolei 
konnej dalsze rokowania sprawie założenia no­
wych linij przez al Franciszkańską i Zwierzynie­
cką aż do przystanku kolejowego, przei ni Ger­
trudy i Starowiślną »* nl- Dietla, pnoz nlioę 
Sławkowską i D figą »ż do ul. Szlak i przez ulicę 
Szewską i Karmelicką aż do wału kolejowego — 
i w zakreślonym terminie z tyoh rokowań sprawo­
zdanie złożył-

Z unlwaruytetu. P. Witold Bartosiew. ki, redom 
z Turki w Galioyi, otrzymał dnia 27 b. m. »a tu ­
tejszym uniwersyt.oie stopień doktora praw.

JE. p. Zborowaki, prezydent sądu kraj. wyższego, 
wczoraj wieczór wiedeńskim knryerskim pociągiem 
powrócił i  urlopu.

Zmarli. Fnnoiszek Trybalski, fotograf, przeżyw­
szy lat 27, zmarł 21 bm. w Krakowie.

Jan Kruozkuw. j k i , obywatel in. Krakowa, prze­
żywszy lat 80, zmarł w Krakowie du. 28 bm

Obywatelstwu ani trya. kie uzyskał w dniu wczo­
rajszym i złożył przysięgę poddańoią w ręo» wice­
prezydenta urasta p. Friedleina p. Alojzy Józef Ro­
man trojga imion Wendorff.

Dyrekcya ruchu Kolei państwowej w Kraks- 
wie donosi, iż w ozasie od wtorku wielkiego aż 
włącznie do soboty wielkiej i od 10 do wtąotuje 
16 sierpnia itaidegu rokn wydawać się będzie na 
staoyaoh w Krakowie (II kl. 1 z łi. 86 ot., III ki. 
80 ct.), Zwierzyńcu (II kl. 1 złr. 28 ot., U l 82 
ct.), Podgórzu-Płaszowie (II kl. 1 złr. 20 ot.. F ,r 
kl. 80 ct.), Podgórzu mieście (II kl. 1 złr 10 ot., 
III kl. 75 ot.) i Podgórzu-Bonaroe (H kl. 1 złr, 
10 ct,, m  kl. 75 ct.) dla pojedynozo jadąoyoh 
pątników do K alwaryi, zniżoue bilety powrotne II 
i III klaty z pięoioduiową w ainuoią

Fundacya p. Czarkowekiej. W sprawie głośnej 
fnndacyi P- FelikBy Czarkowskiej dla rękodzielników 
i przemysłowców pouhodsenu polskiego, wynosiąoel 
ogółem 300.000 złr., postanowił Wydział krajowy, 
jak nam donoszą ze Lwowa, zawiadomić pełnomo 
onika fundatorki adwokata lwowskiego dra Henryka 
SzydłowuriHgo, iż przyjmując ten nowy dowód pa- 
tryotyoznej hojności i ofiarności fundatorki do wdzię- 
ozaej imieniem Krajn pamięoi, gotów jest również 
przyjąć zarząd nad tą fnndaoyą, dla przemysłu kra­
jowego wysoce pożyteczną. Wydział krajowy odn ósł 
się do P- Szydłowskiego, ażeby sumę 200.000 złr., 
ulokowaną w 5 prot listaoh zaetawnyoh Towarzy­
stwa kredytowego, która obeonie złożoną jest w 
banku hipotecznym, deponował w kasie Wydziału 
krajowego. List fnndaoyjny zoitanie później uło 
żony.

Korpus wakacyjny zrobił w sobotę wyoieczkę 
na Prądnik Czerwony, przj o z e m ||M id jiłm ie jsC0 
pożaru, który tę gminę nawiedziT w 
Uozestaioy korpusu oglądali zwłoki opalonych w tym 
pożarze dwojga dzieoi i złożyli z pieniędzy, jakie 
otrzymali od swych redzioów na mleko, kwotę 2 złr 
na pogrzeb jednego dziecka ubogiej wyrobnicy.

(żUteralnym konsulem austro-węgierski .i " W ar­
szawie, w miejsoe odwołanego niedawno szefa te) 
cyjnego Karole w. Kranssa został mianowany pierw 
szy sekretarz legacj |n , przy poselstwie w Buka 
reszoie p. A. • Waoiken

P. Cypryan Godebski, many i t |  sa-malarz, >0- 
stał mianowany oficerem legii honorowej z okoli­
czności święta narodowego, obchodzonego przez 
rzeozpospolitą francuską w dnm 14 b. n.

Z teatru Zarówno w sobotę na przedstawieniu 
„Gonitwy za szozęściem” , jak i u*1 wozorajszem 
przedstawieniu „Farinellego” teatr był przepełniony 
Z tegorocznego repertoaru operetki lwowskiej  ̂ obok 
„Mikada” dwu, wyż rspomniane operetki największe 
zdobyły sobie nznanie i powodzenie. Rzęeistemi 
oklaskami darzono w sobotę panią Zimajer za wsp& 
niale odegrany i odśpiewany wspólnie z p. Skalskim 
„koci duet” , wczuraj zaś bohaterami wieozorn były 
panie Badwan i Knspruwiozowa, oraz pp. Skalski 
Myszkowski i Gasiński z wielkim humorem i swo­
bodą traktujący swe role Charakterystyczna roia 
ministra znalazła dobrego przedstawiuielą w p. Ga 
sińskim, w którego kreaoyaoh najnowszyoh 
znać pracę i pomysłowość.

Jutro ujrzymy „Mikaaa” po raz czwarty, w śroaę 
zaś wznowioną będzie wesuła i lnbiana operetka 
Dellingera „Don Cezar".

Pani Adolfina Z,maj srowa w pierwszych dniaoh 
przyszrego miesiąca opnszoza Kraków, adająo się na 
szereg gośoinnych wyjtępów do Warszawy, Utalen­
towana artystka wystąpi tam w „Mikadzie” w roli 
Yum-yum, w „Nitouche”, w „Msskooie“, w „Pier­
ścieniu rodzinnym”, w „Nauon” i w „Błsśnie kró­
lewskim”. Bepertoar p. Z>majer prtyjętym już zo­
stał i zatwierdzonym przez prezesa teatrów warszaw­
skich generała Palioyna.

W panoramie Btereoskopowej przy nlioy Slaw-

est stowarzyszeniem, które ma na oelu wspierać 
rozwój statystyki administra y>uej i naukowej, i skła­
da się i dyrektorów biur statystyozyeh wszystkich 
państw i stolic, tudzież z innych uczonych , którzy 
odznao»yli się pracami na polu statystyki. Liozba 
ozłonków, którzy wybieraui bywają większością */4 
głosów oddanych, nie może przenosić cyfry 160. 
Instytut tdn, który przez swoją organizaeyę i swe 
publikaoye peryodyozne potrafił z korzyśoią zastąpić 
dawniejszo międsynarodowe kongresy statystyozne, 
odbywa posiedzenia „woje oo dwa la ta , zawsze w 
innem mieście, hajbi.żs.. jege zebranie odbędzie się 
mivdzy 2 a 6 września b. r, w Parytn.

Sąd przyslą i|ł/cn Prezydynm sądu kraj. wyższ. 
w Krak; wie zamianowało priewodnicząoytn trybunału 
sądu przysięgły oh przy sądzie krajowym w Krako­
wie na 4 kadencyę, rozpoczynającą się d. 2 września 
br , p. Adolfa Brasona, radcę sądu kraj. wyższego 

przełosonego sądu kraj. karnego w Krakowie, za­
stępcami zaś przewodniczącego radców sądu kraj. 
w Krakowie pp. Wilhelma Hóflicha, Apoloniusza 
Hankiewicza, Józefa Głuszkiewicza i Antoniego Wa 
wrausza.

Samobójstwo. Pułkownik w Piotrkowie, b. do­
wódca konsyBtującego w Kieloaeh pułku, generał 
Trzeciak, odebrał sobie żyoie przez poderżnięcie gar­
dła nożem.

Tarnów, 28 lipoa. (Koresp. N. Reformy). Mia­
sto Tarnów odszczogólnia się od innych miast krajn 
sweini protestami przeoiw każdym wyborom do Rady 
gminnej, a to od samego początku rządów autono­
micznych. Swiadozyłoby to poniekąd o zainteresowa­
niu się obywatelstwa dobrem ogólnem, gdyby nie 
wohodziły w grę i egoistyczne zochoianki i gdyby 
walczono o zasady, a nie o ambioye Jednostek.

Ostatnie protesta od wyboru do Rady gminnej, 
dokonanego w styoznin 1887, które opierały się aż 
o trybunał administraoyjny w W iedniu, doprowa­
dziły do tego, że oleoja Bada gminna oałe dwie 
kudencyo urzęduje, a przyszłe wybory nastąpią już 
na podstawie nowej ordynaoyi wyborczej dla miast. 
W biegn tyoh dwóch kadencyj zeszoznpiało greno 
Badj gminnej już to przez śmierć, już to wskutek 
przesiedlenia się ozłonków tej Bady tak daleoe, że 
brakło aastępoów, ktńrzyby mogli krzesła radnych 
pozajmować Ze śmieroią ś p. Maksymiliana Gra­
bowskiego opróżnione zostało w naszej Radzie gmin­
nej. Krzesło wiceburmistrza. K om itentów  na to  
krzesło nie brak i niemal Każdy radny popiera swe­
go kanaydaiu, motywując kandydaturę wedłng oko- 
Możności. Izraelici, odwołując się na swą liczebną 
większość w mieście, chcieliby mieć na tern stano­
wisku współwyznawoę. Intełigenoya twierdzi, że 
wiceburmistrz, który ma zastępować burmistrza i 
posła do Sejmu p. Bogójskiego, winien się rekruto­
wać s inteligencji, a wreszoie mieszczaństwo, które 
ohoe być wedłng ustawy równem, a czuje się zaw­
sze przez oba wymienioae koła nkróoonem, ohoia- 
łtby  mieć na tern stanowiska mieśzozanina i popie 
ra p. Staniiława S z e l i g i e w i o z a ,  który z po­
wodu braku kompletu, do wyborn wioebnrmistrza 
wymaganego jako najstarszy wiekiem radny już od 
dwóoh miesięoy ten urząd sprawuje — a l e  b e z  
w y b o r u .

SzCi Igólny wypadek wydarzył się tymi dniami 
Berlinie. Gruno młodych ohłopców zapragLęło 

fotografować się w grnpie n jarmarcznego fotografa, 
wyi mywającego portrety a la minutę. Ba przedzie 
nłośył się aa ziemi 19-letui kupczyk z Berlina, 
Wassmann. Gdy zdjęoie zostało dokonane i fotograf 
wygłosił zwykłe swoje: „dziękujęI”, jedej Wass- 
mann nie poruszył się woale i pozojtał w przybra­
nej pozToyi. Ukazało się, że skonał, tknięty atakiem 
sercowym, i że portret, którego pragnął, zdjęty zo­
stał jnż po jego zgOnie. Smutną pamiątkę będą mieli 
pozostali przy życiu koledzy.

Sensacyjną w iadom ość przynoszą dzisiejsze dę­
to wieść o nowym wynalazku, 

god9jq M S |S ij j ig * ik u  111 w iezu, który z 
wałym pospieohem pragnie dobici* do... końoi 
donoszą, że wynaleziono w Paryżu nowe wajji ny 
bez .oł, a osadzone na saniach. Waguny te przy 
użyciu odpowiednio silnej maszyny parowej megą 
w przeciągu godziny przebiedz przestrzeń 200 kilo­
metrów, ożyli 28 mil austryackioh. Jeżeli wynalazek 
ten okaże się równie praktyczny jak świetnym jest 
w teoryi — jakichże wielkich reform i przewrotów 
będzie oa powodem w oałym komunikaoyjnym i 
handlowym ruchu naszego świata?

Spuścizna po Hamerlingu. O sputoiżnio po zm ar­
łym  niemieckim poecie podaje międsy innomi na­

stępujące szozegóły Graeer Tagespost: Oprócz pię­
knego domn z wielkim ogrodem owocowym, pozo­
stała po Hamerlingu tak znaozna gotówka n efektaoh 
i papierach wartościowych, że z samego prooentu 
od tejże doohód wystarozy na przyzwoite utrzyma' 
nie nietylko dla pozostałej matki wieszcza, ale i dla 
kilku innyoh osób z bliższej jego rodziny. Biblioteka 
i zbiory zostaną sprzedane. Do powiększenia oyfry 
ogólnej majątkn niemało przyozyni się wartość spu- 
śoizny literaokiej. W rękopisaoh znajduje się bowiem 
znaozna liozba nieogłoszonyoh dotąd poematów li- 
ryoznyoh, artykułów felietonowych, listów, aforyzmów 
i najrozmaitszej prozy, a wreszoie wielkie kilkoto- 
mowe dzieło nlozoflczne, nad którem Hamerling 
przeszło 20 lat praoował. Niemało wynoszą także 
pretensye do wydawoów za należne honorarya za 
rzeozy publikowane. Uniwersalną spadkobierczynią 
Hamerlingu jest 12-letnia wyohnwanka jego Berta.

ogólne, na którem zostaną odozytane uohwały Z ja-lsyi trybunału stanu , zawierające zeznanie gło- 
zdu, powzięte w obydwóoh sekoyaoh; zebranie zaśjśnego  dzisiaj B u r  e t a .
zakończą przemówienia Zjazd zamykające, ( Paryż, 89 lipca. Najwyższy trybunał ma 9

S k ł a d k i -  Ba skutek zamieszczonej w p nie naszem 
•dezwy komitetu sprowadzenia zwrok A. Mickiewicza, na­
desłano nam dziś k zrutę 2 1 złr. złożoną p. zez dzieci u- 
rzędników i służby kolejowej w Nowym Sąozu. Zebraniem 
tyoh składek zajęły się dzieci: Zosia l>re u. wska, Kazio 
Drewnowski, St. Żurowski, P. Dittersdorf, Wandzia Klein 
i san Klein. Przekład godny naśladowania!

Repertoar teatrabay.

We w t o r e k  30 lipoa: Po raz os war ty „Mika- 
do”, operetka w 2 aktach Snlliyana

We ś r o d ę  31 lipoa: „Don Cezar”, operetka w 
3 aktach Dellingera.

We o z w a r t e k  1 sierpnia: Po raz piąty „Mi- 
kado”, operetka w 2 aktaoh Snlliyana.

Drugi Zjazd prawników i ekonomistów po-| 
skiRh we Lwowie 1889.

(Dokończenie).
Na trzeoiem posiedzeniu :
1) Dra Mauryoego F i e r i c h a :  , 0  postępowa 

nin zaooznem w nstnem postępowaniu cywilnem.”
2) Stanisława B o d n s z y ń s k i e g o :  „O dowo­

dzie z przysięgi w prooesie oywilnym, “
3) Alfonsa P a r c z e w s k i e g o :  „O rseozach 

wolnyoh od egzekucyi.“
4) Dra Zygmunta Z i n s a : „Poiądanem jest wpro 

wadzenie do anstryaokiej prooednry ka nej zasadj 
kontradyktoryjnego postępowania stron w kwestyi 
zawieszenia lab zniesienia areszta śledjzego.*
1 Na czwariem posiedzeniu:

1) Dra Józefa R o s e n b l a t t a :  „Rzeoz o po­
trzebie reformy obecnego systemu środków karnych.“

2) Dra Władysława O s t r o ż y ń s k i e g o :  „Ja­
ka winna być ogólna zasada kiernjąoa działainośoi 
proknratoryi państwa jako organu oskarżenia pu­
blicznego w prooesie karnym, a jakie środki prooe 
sowe byłyby odpo więdną korekty w ą monopolu oskar­
żenia służącego proknratoryi państwa? .

3) Dra Edmnnda K r z y m u s k i e g o :  „ Ok o  
nieczncści zniesienia sądów przysięgłyoh i wprowa 
dzenia w ioh miejsoe bardziej prawidłowej formy 
sądownictwa mięszanego w prooesie karnym.”

4) Dra Piotra S t e b e l s k i e g c  „Gzy i o ile 
sądy przysięgłych okazały się w praktyce n nas 
uśyteoznemi?“

B) Sekcya ekonomiczna odbędzie również 4 po 
siedzenia

Na porządek dzienny przyjdą referaty na pierw- 
szem posiedzeniu :

1) Stanisława S z c z e p a n o w s k i e g o :  „O sto­
sunkach ekonomioznyoh w Galioyi."

2) Dra Włodzimierza K o z ł o w s k i e g o :  „O za­
daniach polity ki agraryjne) wobeo przesilenia rolni- 
ozego.u

3) Dra Mikołaja F e d e r o w i o z a :  „O przemy­
śle naftowym w Galioyi ”

Na drągiem posiedzenia :
1) Dra Józefa M i l e w s k i e g o :  „O reformie 

prawa spadkowego w odniesieniu do własnożci ziem­
skiej.”

2) Adolfa Y a y h i n g e r a :  Gzy ze względów 
ekonomii sny oh i społecznych ustawa państwowa o 
spadkaoh włościańskich dla krajn naszego jest po­
żądaną, oraz ozy i o ile w razie przyjęcia tej usta­
wy podzielność gruntów ohłopskioh ma być ograui- 
ozona?”

Na trzeoiem posiedzeniu:
1) Dra Lotara D a r g u n a :  „O ubezpieozenin 

robotników.”

IV. Prezydynm komitetu Zjazdu oznaczy bliżej 
godziny, w których mają się rozpooząć obrady sek- 
oyj i ogłosi je wraz z szozegółowyu programem 
Zjazdu.

Komitet ponownie npnsza  naszyoh prawników i 
ekonomistów, kiórzyby zechcieli wziąć udział w 
Zjeździe, ażeby zeohcieli się woześnie zgłaszać, nad- 
sełająo wkładkę (4 złr. =* 8 ruble 35 kop. =— 7 
marek niem.) na ręce sekretarza Zjazdu dra Erne­
sta Tilla we Lwowie. Jakkolwiek bowiem i później­
sze zgłoszenia z przyjemnością przyjęte będą, to je­
dnakże komitet nie może ręozyć za to, ozy później 
zgłaszająoy się uczestnicy otrzymają wszystkie drnki 
i ozy będą mogli byó odpowiednio w mieście po- 
mieszozeni.

Komitet II Zjazdn prawników i ekonomistów pol­
skich we Lwowie.

. -w* >Â;*ttNg3S9tjl

S p a s t n e i e n l a  m e t e s r s l s g l e z n e
(podług Obserwatoryum k akowskiego) 

Kraków, dnia 29 lipca.

wozerąj 
g. 10 w.

dziś | dziś 
g. 0 rano| g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 734,7mm 7 8 3 ,8 * “ 7 8 4 ,6 “ “

Temperatura 
w stopniaoh Gelsiusza + 12' ,  i + 1 4 ',0 + 1 3 ',6

Kierunek i uoo wiatru 
(0 =— oisza, 10 bnrza) WSW 2 W 5 WSW 6

Wilgotność względna 
(w odsetkaoh) 97°/, « * /o

Stan nieba 
O=»pog.; 10 zup poohm.

10
d“sicz 10 10

deszcz
U w a g i :  Przy całodziennym wczorajszym chwi­

lami ulewnym deszozn z małemi tylko przerwami 
(43 milim.), barometr woiąż jeszoze nisko przy bn- 
rzliwyoh i zimnych zaohodnieh wiatraoh. SUn po­
wietrza pozostanie niepogodny i dżdżysty, ohwilami 
deszcz.

Ostatnie wiadomości
Z W a r s z a w y  piszą n a m :
„Od zeszłej soboty, to jest dnia 20 lipea, na 

drodze żelaznej nadwiślańskiej i warszawsko-te- 
respolfckiej u r z ę d n . c y  m ó w i ą  d o  s t r o n  
t y l k o  w ; ę z y k u  r o s y j s k i m .  Tuki nak.az 
przyszedł z Petersburga i od razu wszedł w wy­
konanie. Możecie sobie wyobrazić, jakie stąd nie­
raz wynikają bałamuctwa. Strona do urzędnika 
po polska — urzędnik odpowiada po rosyjsku. 
Strona nie rozumie —  zapytuje po raz drugi, 
urzędnik chociaż umie po polsku albo i jest Po- 
IbLiem, nie ma prawa wyjaśnić rzecz po polsku. 
Nie pozostaje nic innego, jak szukać pomocy ja ­
kiegoś tłomacza, aby powiedział w języka pol­
skim to, czego arzędnikowi, chociaż językiem 
tym władającemu inaczej jak po rosyjsku powie­
dzieć nie wolno. Oto do Ł6go doprowadza głu- 
p’ zaciekłość rassyfikacyjna rządców naszego 
nieszczęsnego kra ju” .

Telegram y „N o w e j R e fo rm y1.1
Wiedeń, 29 lipca. Poseł do Bady państwa 

K 1 i n  k o s c h odebrał sobie życie przez pchnięcie 
sztyletem. Za przyczynę samobójstwa podają stra­
ty p r ij  obrotach giełdowych.

Wiedeń, 29 lipca. M inister sprawiedliwości 
S c h o e n b o r n  zachorował.

Wiedeń, 29 lipca. Przybył tu książę Czarno­
góry,

Jhyerndorf, 29 lipca. Tkacze tutejsi zaniechali 
wreszcie zmowy.

sierpnia wydać wyrok na B o u l a n g e r a ,  po- 
czem zbierze się zaraz sąd wojenny.

Rzym, 29 lipca. Pungolo donosi, ie  O r i s p  i 
z początkiem września uda się do F  r  i e d r i c h  »- 
r  u h e celem odbycia narady z ks. Bismarkiem.

Konstantynopol, 29 lipca. W urzędowych ko­
łach tureckich zapewniają, że doniesienie o r ie -  
komem przyłączenia się Tarcyi do przymierza 
środkowo-earopejskiego jest becpodstawnem. S u ł­
tan zamierza i nadal zachować dotychczasową 
ściśle neutralną postawę.

Konstantynopol, 29 lipce Na Krecie w zrasu  
wzburzenie. Kreteńozycy obstają przy swem żą­
dania autonomii finansowej.

Ateny, 29 lipca. F lo ta  francuska zawinęła do 
portu P  i r  e u s.

K ursa  telegrafieine.
W a, (lwldal* dr t*d u AŁ «J

wal.
dnia 87 lipca 1889

w srebrze

L I o t

88 05
81 76

108 8 5
09

907 _

805
120 79

"5 55V .
6 69

58 80

O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k t o r :  

M ich a ł K o n o p i ń s k i ,  
W y d a w c a :  2 > / \  L e sła w  B o ro ń sk i,

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Rodak- 
oyl, która też ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NAD ESŁA N E.

Zwracamy uwagę interesowanych '‘zytelników 
na ogłoszeniu c. k. in tendentury  I  korpusu za 
Nr. 0869 z dnia 25 lipca 18S9, dotyczące za­
bezpieczenia JoBtawy siana, słom y i węgla ka­
miennego w stacyach I  korpusu na czas od 1 
października 1889 do 30 września 1890.

„W arunki dokładne przejrzeć m oina w zwy­
kłych godzinach urzędowych każdego magazynu 
prowiantowego pierwszego korpasn”.

NADESŁANE

mający zamiar oddać synów swoich do

Z an  iRknnrap ula i j d i
(1897 3-3) w  K o ł o m y i ,

zechcą adresować swoje listy du 15 s ierpn ia :

Władysław ż r e n t o t i u  w Krynicy.

Z .

NADESŁANE

waży wszy że ogólne zgromadzenie, zwołane 
na dzień 6 lipca br. celem uchwalenia rozwiąza­
nia Towarzystwa i iikwidacyi jego majątku nie 
mogło obradować z powodu braku kom pletu

Bada nadzorcza

2) Dra Juliusza L e o :  „O budżeoie Galioyi i ko- p e lik a n ó w , 131 konserwatystów. B o u l a n g e r  
nieoznośoi reformy finansów krajowych.” wy b r  a n  y z o s t a ł  w s i e d m n a s l  u

3) Dra Stanisława K ł o b u k o w s k i e g o :

.- Towarzystwa ochrony T atr Polskich, stowarzyszę-
Praga, 29 lipca. Odbyło się tu zebranie około i n ja zarejestrowanego z ograniczony odpowiedział- 

tysiąca cza.adników stolarskich, na którem  u - ! nością w Krakowie zaprasza Szanownych Ozłon- 
chwalono po upływie ośmiodniowego te rm in u ,! ków Towarzystwa na 
w razie jeśli żądania czeladników nie będą u - ! 
względnione, rozpocząć bezrobocie.

Paryż, 29 lipca. O wyborach do r a d  g e n e ­
r a l n y c h  wiadomo, że dotąd wybrano 328 re

„ Ro­
czna emigraoya polska i środki zapobieg^jąoe złemu 
z niej wypływająoemn.”

Na o z wartom posiedzenia :
1) Dra Alfi ia Z g ó r s k i e g o :  O potrzebie 

zmian w organizaoyi stowarzyszeń zarobkowvoh i 
gospodarozyoh , a skutkiem tego i w ustawie s 9
kwietnia 1873 nr. 70 dz. P-“

2) Dra Władysława K r a i ń s k i e g o :  „O kre­
dycie dla włościan w Galioyi.1,

S) Filipa F l a m m a :  „O spółkaoh rolnyoh.“
3) Dmgie zebranie ogólne. Dnia 14 września o

n a c h; w ośmiu kantonach odbędzie się wybór 
ściślejszy między B o n l a n g e r e m  a innymi 
kandydatami.

Przed redakcyą bnlanżysiowskn go dziennika 
La Presse zebrał się dość liczny tłum  ludzi; a re ­
sztowano kilku ludzi.

Paryż, 29 lipca. W  domu M e r  m e i x’a , na­
czelnego redaktora bulanżystowskiego pisma La  
Cocarde, dokonano rewizyi, a samego M e r -  
m e i z a  aresztowano za ogłoszenie wyciągów z 
dokumentów trybunału staną.

Paryż, 29 lipca. Intransigeant ogłasza w dal-
godz. 3 po południu odbędzie się drugie zebranie |  szym ciągu wyciągi z protokółów śledczej korni-

Ogólne Zgromadzenie
które się odbędzie w Krakowie dnia 2 4  s i e i > 
p n i a  1 8 8 9  o godzinie 4 popołudniu w aali 
posiedzeń Bady miasta.

Porządek dzienny niezmieniony obejm uje:
1) wybór przewodniczącego,
2) wniosek Bady nadzorczej o rozwiązanie To­

warzystwa i zwrot adziułów.
W myśl 21 statutu zgromadzenie to obra­

dować będzie bez względu na liczbę obecnych.
Sekretarz Przewodniczący

Dr. Lesław Boroński. Eustachy Sangustko. 
(1909 1-4)

K r a b ó w , d n ia  3 9 /7 .
vBez bieżącego knponu.)

Buble uujiierowi . . . .  za 100 rubli
Marki niemieokie . . . .  za loo mar.
20-tu franków] a z ł o t a .....................
6°/0 Pożyczka krajowa gali«. za złr. 'lOu 
4V /o  Potyozka ' rajowa galic. za złr. loo 
5°/0 Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4,1/ »j Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5°/ Obligi komunalne * n . I Emie. 
10/ Listy zastawne Tow. kred. ziem. . 
l°ll „ «  ” „ II Em.
4»/,“/. .  - ” ”
5°/.
5°/0
5°/o
VU
4°/. likwidac.

Banku hip. k prem. 10°/o 
„ zwr. za 40 lat 

Król Pol. za rubli 100 
.  .  „ luO

L w ó w , d n ia  3 6 /7 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Al oye Banku hip. ga- (dywid.) na złr. 200 
5°/0 Listy zast. Banka hipot. gal. za złr. 100 
4%°/, Listy zast. Banka kraj. za złr. 100 
5c/0 Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100
41/.'/. .  a • a a ZS 
4°-. „ , „ „ okr. 56 złr. 100
5”/0 Obligacye indemn. galic. za zł. 100 m. k. 
5°/0 Oblig. Koman. Banku kraj, za złr. 100 
4*/,•/„ Obligaoye pozyozki kraj. za złr. 100

płacą żądają

122 75 
58 30 

9 52 
104 25
96 25 

104 - ■
97 50 

100 25
96 
93 —
98 75 

100 50 
103 —
99 75 
96 25 
87 25

124 —
59 30 

9 62 
106 —
97 50 

106 —
98 50 

101 50
"17 25
94 —
99 50 

101 50 
104 25 
100 75
97 50
88 50

W a r sz a w a , d n ia  3 7 /7 .
(Bez bieżąoego kuponu.)

5°/. Listy ZL8t.»wne z r. 1869 za rubli 100 
4°/0 Listy likwidacyjne . . za rabli 100
5°/0 Listy zasi. Warszawy I Em. „
5°/o 
5°/o 
5 7.

Li Em.
„ „ „ III Em. „ „

„ IV)Em. „ „

W ie d e ń , d n ia  3 7 '7 .
Ob11g |  d ł u g u  p a ń s t . w a

(bez bieżąoego kuponu.)

100
100
100
100

5°/o Renta austr. papier.
5°/„ „ „ srebrna . .
fU  „ „ złota . . .
5 /o „ „ papier, nowa
4°/0 Losy z r. 1854 na 250 złr.
S°/o
5°/»

z r. 1860 na 500 złr. 
z r. 1860 na 100 złr. 
z r. 1864 bez °/0 oałe 
z r. 1864 bez °/0 pół

277 — 281 
100 -  101 —

97 75 98 75
100 80 101 80
98 70 99 75
92 80 93 80

104 10 105 10
100 50 101 50
96 501 97 50 4•/„ Losy (jisańskie(T*heiss-Keg.) ,

za złr 100 
sa złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
. za 100 
. za 100 
. aa «0 
. za 100

fc» 100

Obligacye korony węgierskiej.
4°/0 Renta z ł o t a .....................za złr. 100
5°/# Renta papierowa . . .  za złr. 1UP
5°/„ Obl.k. Ostb. z 187ó w zł. . 100
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „ . 100
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „ . . 100r - \ J()0

płacą

98 —

83 65
84 75 

109 85
99 411 

132 Sb 
140 20 
147 50 
173 25 
173

99 95 
94 60 

112 50 
141 25 
140 50 
126 75

98 35 
88 50 
98 25 
96 35 
95 50 
95 35

83 85
84 95 

110 05
99 60 

133 — 
140 70 
148 
173 50 
173 50

100 15 
94 80 

113 -  
75 

i i i  — 
127 25

Obligaoye Indemnlzaoyjne.
5°/0 Obi. ind. Galicyi . . . za 100 m.Ł,
5°/0 Obi. iud. Bnkow. . . .  za 100 m.k.
5°/0 Obi. ind. Siedm. . . . za 100 m,k.
4%  Obi ind. Węgier . . . za 100 złr.

Uisty zastawne.
4,/,7o Boden-Credit allgem. 8st. za złr. 100 
37„ Boden-Credit allg- óst. z pr. za złr. 100 
5% Banku hip. gal * l°7o Pr- złr. 100 
5°/0 Banka hip. gal. 40-letme za złr. 100 
b°/0 Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100 
4°/ Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
4llt70 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 
4 7 ,7 , Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
50,o Bank kraj. obT. komanalne za złr. 100 
4V,70 Banku anstro-węgiersk. za złr. 100 
4°/0 Bantu austro-węgierskiego za złr. 100 
4°/0 Banku hip. węg. z premią za złr. 100

L o 8 y.
Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe austr. . . na 100 złr. w. a.
C i a r y ..............................na 40 złr. m. k
4°/0 Tow. iegl. Dun. na 100 złr. w a,
Krakowskie • • • ■ na 20 złr w. a,
Ofner (miasta Budy) na 40 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża anstr. na 10 złr. w. a.
CzeiJ*. Krzyża węgierrkie na 5 złr. w. a.
Rudolfa . . . . . .  na 10 złr. w. a.
Stanizławowskie . . .  na 20 złr. w a.

płacą żądają

103 80 104 70
104 75 105 75
104 80 105 20
88 10 88 60

100 80 101
108 50 109 —
103 — 103 30
100 25 100 25
too 90 101 50
93 90 — —
99 _ 99 40
98 _ 98 50

100 25 — —
101 75 102 25
100 50 101 —
111 50 U l 75

8 30 8 70
183 75 184 25
61 25 61 75

126 — 130 —
24 75 25 25
60 50 62 s5
18 70 19 10
12 50 12 75
20 — 20 50
— — 37 —

djwid.
6- 
5 -  
1 3 -  
18 — 
21 -- 
30-— 
3980 
12- —

16-87 
117-25 

7-35 
7-94 

13-40 
~7 fr.

Akoye baakowe.
A nglobank.....................na 200 złr.
Bankrerein Wiener . . na 100 złr. 
Kredyt, dla handln i przem. na 100 zli.

123 75
107 — 
305 -

Kreditbank węg. allgem 
Galic. Bani. hipoteczny na 200 zlr 
Laenderbank . . .
Austro-węgierski . . .  na 600 złr. 
U nionbank.........................na 100 złr.

na 200 złr. 317 50 318 —
280 -

na 200 złr. 232 50 133 70 
907 — 909 — 

22K 50

Akoye kolejowe.
Żegluga na Duiaju . . na 500 złr. 
Ferdynanda ^ornoen.
Karola Lndwika . .
Koszy, k< -Bogumińskie 
Lwowsko-Czerniow. .
Staatseisenbahn

1 frjLomoardy (Sttdlahr)

na 1050 złr. 
na 210 złr. 
na^SOO złr. 
nŁ 200 złr. 
na d r. 
na 200 złr.

W a I a t  y.
Dukaty petne ważne . . . . sa sztukę
20-tu F renków ki....................... za sztukę
20-to Marków ki . u  sztukę
Pół-Imperj ały ros. pełne ważne za sztukę
Funty s z te r l in g i ....................... za sztukę
tank loty w ł u s k i e .................. za sztukę

Ruble papierow e....................... za 100 sztuk

124 25
107 25
305 5u

283 -

373 -  
2510— 
192 25 
155 25 
234 —

118 75

5 
9 55

11 75 
9 78

12 —  

47 30
123 25

375 -  
2515— 
192 75
155 75 
1235 —

221 75 222 25
119 25

5 71 
9 57 

11 77 
9 75 

1? 05 
47 40 

123 50

|A.U«UST BACZYŃSKI
t  B a n i c o w o - S C o m i a p w y ,  K a n t o r  w y  n a l a n y

Kapuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak  i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inno  
walory ; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterm inowe pizekazy do wypłaty we w szystkich znaczniejszych m iastach 

w Austryi i z igranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszem i w arunkuńi.
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Obwieszczenie dzierżawy.
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Poszczególne olrreślenla.
1 uo rozprawy przyjęte będą tylko pisemn& oferty Każdy przedsiębiorca, 

który komisyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym , ma dołączyć świadectwo  
sw e] rzetelności i możności dostawy na dzierżawę o którą się ubiega, datowane 
nie później nad dwa miesiące od daty niniejszego ogłoszenia.

Do wj-stawienii. takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze han­
dlowym protokołowanych f irm , są upoważnione Izby handbw o-przem yałow e, 
w których okręgu firmy mają swoją siedzibę. Osobom trudniącym  się interesam i 
handlowo-przemytdoweini, a ńiemającym protokółowanej firm y, wystawiają św ia­
dectwa te przynależne do miejsca zamieszkania władze polityczne (w K rakow ie: 
M agistrat).

W  celu  otrzym ania św iadectw a rzete ln ości i m ożności dostaw y, mają strony  
w n ieść  podanie do odnośnej Izb y  h an d low o-p rzem ysłow ej, w zg lęd n ie  do przyn i- 
leżnej w łady polrtyfcźuefj (w  K rakow ie do M agistratu) z du łączen iem  marki stem ­
plow ej na 5 0  et., w którem  podaniu ma być dokładnie oznaczony cel w ystaw ien ia  
takuWi.go i d h  jakiej dzierżaw y iesr ono potrzebnem .

VI podaniu jn a  być oznaczony także dzieli rozprawy publicznej z tern za­
strzeżeniem , że świadectwo *o ma być przesłane du tego urzędu , w  którym 
podług zw y i uptieszczonej taoeli rozprawa ma się odbyć.

N a takie podanie wręczoną będzie proszącemu ze strony Izby handlowo- 
przemyshrfffoj  ̂ w z^ędo je  wlafl?y pabrycznej (w  Krakow ie: do Magistratu), rezo- 
lucya opiewająck w ten  sposób , że żądane świadectwo rzetelności i możności 
dostŁśTjr wysłane zostało w drodze urzędowej do urzędu wymienionego w podaniu; 
tę rezolucyę zaś należy załączyć tymczasowo do oferty. Oferent w inien dopilnować 
wcześnego odesłania świadectwa w ten sposób, ażeby takowe nadejść mogło z pe­
wnością w dniu poprzedzającym rozprawę do tego urzędu, który ją  przepruWadza.

\ p s t w a  wskutek możnwego spóźnienia ponosi w każdym razie oferent.
2. Oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do roz­

prawy dla dotyczącej st&cyi najpóźniej ao godziny 10 przód południem.
Później lub drogą telegraficzna adeszłe oferty, następnie oferty , które 

obowiązują na kffitszy uzas, jak na termin 12 dni ,  nie będą uwzględnione — 
Oferty z podaniem zbiorowych cen dla więcej stacyj nie będą uwzględnione.

Podania cen zbiorowe na siano i słomę są dozwolone — mogą być jednak 
tylko dla jednej stacyi wraz z miejscem konkurencyjnem wstawione.

Skrobania nie mogą się znaehodzić w ofercie, także należy unikać o ile mo­
żności ssztaikmłi poprawek. Jeżeli jednak mimoto zachodzą poprawki w ofercie, 
to naieży dodać do nich podpis oferenta. W rasie różnicy cen oznaczouyoh w ofercie 
liczbami i literami, uważane będą za ważne te, które oznaczone są literami.

Podania cen na artykuły spożywcze mające być dostawione w czasie prze­
marszów, mają być ułożone w edług ustępu IV  zeszytu warunkowego.

Oferenci m szą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony 
zarządu wojskowego co do przyjęcia ich otert, jak to oznacza § 862 kodeksu cy­
wilnego i a rtjk u ły  318 i 319 kodekbu Handlowego względem oświadczenia przy­
jęcia jakiego przy zeczenia lub oferty.

W łfercie musi być złożone poręczne dokładnie wyszczególnione.
3. laminy zwalnia się od złożenia poręcznego i kaucyi bezwarunkowo;

również zwraca się ich szczególną uwagę, jak niemniej Towarzystw gospodarczych 
i producentów na powyżej rozpisaną dostawę dzierżawną zaopatrywania w ży­
wność wojska.

4. Siano i słom a na pcdścmłkę ma być co pięć dni, węgiel kamienny mie­
sięcznie, a słom a łóżkowa co cztery m ieśiące naprzód w stacyi dzierżawnej 
fasującym odaziołwm bezpośrednio oddaną.

Co s ę tyczy siana i słomy na podściółkę. mogą być term iny do fasowania 
tychże na 10 ewentualnie 15 dni rozciągnięte, jeżeli nft to pozwalają stosunki 
miejbeowe i in teres dotyczącego oddziału w ojskow ego, bez wywołania przez to 
większych wydatków dla rządu.

Słoma łóżkow a i węgiel kamienny maja bvć dostawiona przez dotyczących  
dzierżaw ców  pobierającym oddziałom wojsnowym do ich zamieszkania.

Zostawia się do woli oferentowi doliczyć zapłatę przewozu do ceny artykułu, 
alboteż umówić się oddzielnie za przewiezienie od ceinara metrycznego. Jeżeli 
zapłata przewiezienia nie je st o 'dzielnie umówioną, natedy uważa się ie  została  
ona włączoną do ceny oznaczonej za słom ę łóżkową, względnie za węgiel ka­
mienny, i według tego ocenioną będzie dotycząca 0fb.*ta. W podaniach cen pa 
węgiel kam ienny ma oferent wyszczególnić oprócz nazwy węgla, kopalnię i m i“j 
sce położenia tejże.

5. W stai-.yi W adow icach, Chrzanowie, Kentach, Wieliczce, Niepołomicach, 
Nowym Sączu, Głogowie, Sędziszowie, Ropczycach. Przeworsku, Żołyni, Żukowie, 
Sanoku i Krakowcu musi być w stanie prasowanym  utrzymywany cały zapas 
rezerwowy siana, w stacyi Kolbuszowy i Trzęsówce na potrzebę dziesięciodniową.

Siano prasowane musi być przynajmniej do połowy pierwotnej objętości 
sprasowanem , a najm niejsze wiązki muszą ważyć najmniej 28 k ’,ogramów.

Zapas rezerwowy siana prasowaneqo musi być zupełnie dobrym co do jakości.
6. W yraźnie się zastrzega, że zarząd wojskowy pozostawia sobie do woli 

ściąganie zapasów rezerwowych jednej stacyi dla oddania którejkolwiek inne, stacyi.
7. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w kaneelaryi magazynu 

potrzeb wojskowych w  Krakowie, Tarnowie, RzeszoWie, Jarosławiu i Przemyślu,
gdzie znajduje w dwóch różuobrziniących egzemplarzach dla rozprawy w ypra­
cowany zeszyt warunkowy z daty: 25 lipca 1889 r.

Tamże mogą być także wydane przepisane zeszyty warunkowe za złoże­
niem 4  centów za kr idy arkusz druku, następnie Mankiety drukowane na ofe ty 
bezpłatnie, na co tern bardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda 
oferta musi być bezwarunkowo według poniżej umieszczonego formularza ułożoną.

Nadto mogą być dotyczące informacye także u c. k In tendantury  I-go K or­
pusu, potem w urzędzie filialnym magazynów wojskowych w B ochn i, Dembicy. 
Łańcucie. Radymnie i Samborze udzielone.

6. Każdy oferent ma wyraźnie oświadczyć, że poddaje się ustanowieniom przy­
gotowanego na dotyczącą rozprawę zeszytu warunkowego z daty d. 2*  1889.

Oferty, nie zawierające tego oświadczenia, jakoteż o w ty , w któ ^ P g ^ e re n t  
zawarunKuje sobie złożenie mniejszej kaucyi od przepisanej, nie będą u w z ^ P b io n e

Z c. IŁ In te n d a n tu ry  1. K o rp u su .
Kraków, dnia 25 lipca 1889 r.j

Ł/intuell Stampiglie 
des Offerenten.

Offerts-Formulare.
O  F  F  E  K  T .

sage I 
Kr. I 
Kr. aage ! 
Kr. sage !

Krauze
Kreuzer
Kreuzer
Kreuzer

die Steinkohle gegen Vergiitnjig 
na ih den Punkten *)

sowie mil meinem

Ich Uefertigter erklare hicinit intolge Kundmachung Nr. 68.59 von 25 Juli L88S fur die ArendirungB-Station 
1 Portion . I • u f Heu 4 560u Grami.i zu
1 Portion . 11111 j fln 1 Strenstroh 4 1700 Gramm zu
1 Meter Ceutner )  ( Bettenstroh zn . fl.
1 Meter l  entner Steinkohle . . z . . . . fl. .
Buf die Zeit vom li October 1889 bis 30 September 1890 abgeben, das Bettenstroh gegen Vergutung von . . Kr. sage! Kreuzern
yon . Kr. sageI Kreuzern per Met. Ctn den fassenden Partheien in ihre Ubicationen zufiihreu, di bnr<.hmarsoLi?erotegjng
des Artikels IV des Arend rungs-Be lingnis-Heftes besorgen nnd far dieses Offert mit dem beiliegenden Vadium Ton fi. bestehend in
gHHtuiiiiten bewegliohen unu unbeweglioUen Vermbgen haften za wollen.

Perner rerpliohte ich mich im Palle, ais ich Ereteher Meiuen sollte, liingsteus binneu 14 Tagen naeh hievon erlialtener amthchei Verstśindigung das Yadium anf die 10 prozentig® 
Oaution zu organ sen, und ranme, wenn ich dieses unterliesse, *er Heeres-Vervaltviug dasRechtein, diese Erganzung selbst durch Ruckbenalt des Arendirmvs-Verdi«nsies dii roli zufiih ren. Ubrigen 
unterziehe ich mieh, aosser den in der Kundmachung verlantbarten , auoh jenen Bedingungcn , welche in dem fur die aasgesohriehene Verhandlunn yorbereiteten Bedingnis-Hefle vom ,25 ju li 
1889 enthalten sind

Laut anrnhendem Bosehiede der/des zu wird mein Soliditiits- und Leistnngsf.ihigkeHs-Zeagnis direkt dem k. k Militar-Verpflegs-Magazin in
ubernuttolt «er Jen. . am lon 1880

(Jntersol.rift (V or- und Zuneme) des Offerenten 
wohnhaft in

*) An dieser Gielle Boli je jiner der drei Punkte A) Bi oder C) und beziehungsweise a) b) oder o) des Artikels IV des Bedingnis-HefteB Wgofiigt werden, — Sollte aber diese 
Stelle b«i Eroffamig des Offertes leer sein, so wird die Abgabssehuldigkeit an Ourohiniirsohe fiir den Offerenten nur naeh den Punkter, A) a) ais bindend angenommen werden.

Das Offert ist zu siegdn  und au f der A ussenęeite 'es Couverts beizufiigen:
Offert infolge Kundmachung vom 25. Juli 1889 zu der Verhandlung am ten 1889.

E Z S I C C A T O B .  - T m

A lezb eiln e  d la  k a żd eg o  budującego, oraz wszelkich fabryk, browarów, dy- 
stylami, garbami, cukrowni, krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj.

Broszurkę illustrowanę, zawierającą 80 stron druku, na żądaniu wysyła się franeo i buzpłalnio.
Adres: Filia fabryczna „Bxsiocatora“ w Krakowie, nlica Sebastyana, Ł. 5̂

% rfmkarni Związkowej w Krakowie.

1628 4 O

A yiso.
Nach der in  unserom  Blatte Nr. 171 

vom Sonntag den 28. Juli 1889 inse- 
rirten  vollinhaltlichen K undm achung des 
k. k. Reichs K riegs-M inisteriunis A. 12, 
Nr. 1890 ex 1889 findet am 30 August 
1. J. bei dem genannten  M inisterium  
in Wien eine Sicherstellungs-V erhandlung 
zum Zwecke der Beschaffung von 6570 
Siack Oavallerie-Pferdedecken statt.

Die fiir dieses Geschiift festges>‘tzten 
Bedingungen ais auch das Offertformu- 
la r, sind aus der vorbezogenen K unJ- 
machung in unserem  Blatie dann aus 
den bei der Handels- und Gewerbekam- 
mer in Krakau und bei der k. k. In ten 
danz des 1. Corps in Tfr.knu eibegenden  
BerDncrni-łu ften z u ei seben. 1S95 1 2

Rękawiczki niciane i jedwabne
Pasfci

gurtowe, skórkowe, krakow. i góralskie,
Elastyka na podwiązki 

J e d w a b n a  t  a k s a m i t n a ,
najlepsze i najtańsze u

W ilh elm a F e n z a
S L k o w l e .  1275 7 0

D r . F .  IH. Głuchowski
b. lekarz kliniki i szpitali krakowskien, 

ordynuje, jak w roku przeszłym , jako lekarz 
zakładowy 1577 5 6

w Raooe.

5 Bieliznę męską J
N szirtingową i płócienną, skHrpetki baweł- 
Pj niane, fil d’Eoose i jedwabne. jji

1 Krawaty f
Rękawiozkl nluUne, jedwabne, glaee, duń- 4  

j -  8kle i jelonkowe,
^  G o r s e ty  d a m s k i e  nowego systemu,
^  Oryginalni wodę koiońskf, perfunerye ^
^  i wszelkie przybory toaletowe poleea po 

ceui.oh umiarkowanych

^  M a g a zy n  B ra c i B ile w sk ic h  ^
dawniej J. Czynoiel 3>n 

w  I C ra k o w ie . 1517 6 i

ilbuoiy
w y ro b y  z  b ro n zu  i o k ó r y , m a jo - 
l i k i , p o rtm o n e tk i i p r z y b o r y  do 

p o d ró ży
poleca 1882 2 O

M A G A Z Y N
Au B o n  M a r c h e

F I L I P A  131L E
w  K r a k o w ie , ulica G r o d z k a , L .  6 .

Panorama międzynarodowa
u l i c a  M l a w k o w s k a ,  I>. 4 ,  dom

Wgo Pederowicza 1753 7 6 
w  t y m  t y g o d n i u

Konstantynopol i Meny. cykl I.
Bliższa wiadomość plakatami.

Kamienica
twe L w o w ie , przy ogrodzie jezuickim, do 
zamiany u a  m n i e j s z ą  k a m i e n i c ę  w 
K r a k o w ie .  I.iformaoyj udzieli Dr Chremiee 

w Zakopanem. 1898 2 10

I łocomobila Claytona
maszyna parowa

obie 10 koni siły dobrze utrzymane, są t a n i n  
d o  s p r z e d a n i a .  1696 6 6 

Gdzie? powie Administraoya „N. Reformy“.
P o s z u k n j o  s i ę

gospodyni starsze]
ktoraby się zaj^r m gła li tylko gospodarrtwem 
mleoznem, oraz dostawą mleka abonentom. 
Bta uoya BOO złr.
Wiadomość: Z a r z ą d  d 6 b r  Ł a g ie w n i ­

k i  poezta Podgórze. 1903 i  3

P o ż y c z k i
na podstawie hipoteki lub gwaranóyi poręczy­

ciela ułatwia ta n io  i  s u m ie n n ie
1 antor pod firmą 1657 10 30

Jozef Rapoport
ulica 6w. A nny , L . A.

Handel korzenriy
Tadeusza Scharffa w Tarnowie

poszukuje

p ra t ty ta n ta  zam ie jsco w ej.

1905 2 3

'llTTTnTTTnrt a 49-jetnią praktjką,■ IU/IIh/UI 1 os"ukuie zaruz û*) odI Tl II  f l  fl  I  ̂ września posady. — 
*1*’̂  Może się wykazać jak 

najlepszemi świadectwami.
Wiadomość w łg&iKadeggjfrs u

ka, ulica B i^ k u p is |^ B B N K S « ~ ^ ^ s

W aptece w Baranowie
znajdzie u m ieszczen ie  1896 2 3

U  C  Z  E  JŃT.

A a r o n o m
Dublańczyk, z kilkunastoletnią prak>yką 
w renomowauych gospodarstwach w kra­
ju, obżnaimiony z wszystkierai gałęziami 
w zakres gospodarstwa wchocDącemi , 
poszukuje pomady rządcy lub odpowiedniuj 

tejże za ińiernem wynagrodzeniem. 
Może objąć adiLimstracyę za tantyem a 

i złożyć odpowiednią kaucyę.
Zgłoszenia pod adresem W .  C . poste 

restante T ł u m a c z .  1892 2 2
W
I  
0  
»  
0  
0  
0 
0 
0 
0 
0

1 Koronki
Sziarki na płótnie i perkato, 

j Sznurówki,
J Ceraty na meble i stoły,

Zabawki dziecinnej

3 Ju to w e  & e rw e ty  i n ą in n k i
do wyszywania, 1077 4 0

Pantofle

S polewa handel dawniej 0
F. Bruno Hahna J

2 (w , £. Aujgelus)
2 w  Krakowie, ulica Grodzka. |

O g ^ ł o ^ z e n f e .
K a s a  O s zc zę d n o ś c i m ia s ta  N o ­

w ego S ą c z a  podaje do powszech­
nej wiadomości, że od wkładek po 
dniu 30 czerwca b. r. złożonych 
opłacać będziii pro wizy ę po 4 °/( 
rocznie; od wkładek zaś, wniesio­
nych do dnia 30 czerwca b. r., 
prowizyę według stopy odsetko­
wej 4V2c/0-

D yreU cya.

1740 3 3

Bergmana mydło M i n o w e
(mydle bdwaiitająoej. 1614 4 12 

Mydło to, j ,ko środek zapobiegawczy przeciw 
ohorobom zaraźliwym, jest daleko skuteczniejsze 
niż mydło karbolów- wywieiw skutek nadzwy­
czajny przy wszelkich choiobaoh skórnych.

Nabyć motiia po 45 oeiitów za sztukę w ap­
tece L. na Roi .■« w Krakowie.

Osoba
w średnim wieku, uzdolniona w krawiecc/.yźnie 
i białem szyoiu, oraz praktyczna w domowem 
gospodarstwie Jub do „adzoru dzieci, postukuje 
miejsca. Adres: T. B. Plao WW. Świętych, L 7, 

po lewej stronie w bramie. 1901 2 3

M. FETEBIEOI
"wir B C r a k o w l e

fabryka maszyn i narząd;! rolniczych
odlewarnia żelaza 1 metalów

specyalny oddział wyroM a e w i  t  o p . iDomp
wyszozególniona wieloma medalami 

poleca
Sikawki ogniowe różnej 
wielkości, p-zenośne na 
dwóch i czterech kołach, 
bez resorów i z resorami, 
sikiwki ogrodowe, wszy­
stkie z doborowego ma- 
tei-yału i jak nastarau- 

niej wykonane.
Beczkowozy drewniane I łelazne na resorach 

1 bez. re8erwoary na kcłaeh i bez kół, pompy 
różnego rodzaju i wielkości, tak do nżytku pn- 
blioznego lub prywatnego i fabrycznego zasto­
sowane, poruszane ręcznie lab za pomocą pary.

Dostarcza wszelkiego rodza„n maszynowych 
kunsztownych odlewów io kompletnego urządza­
nia młynów, browarów itp. zakładów fabrycznych.

Sztachety do ogrodów, ganków, nażrol ków, 
Słupy pod aank i, nklep.enia , latarnie, chody 
proste i kręoone, kraty do olien, zlewów, ka­
nałów. piwnic, rury, blaohy kuchenne, piecu itp. 

Ławki ogrodowe w rozmaitym rasomc. 
Wszelkie obstaiuuki uskuteczniają się pod 

gwarancyą z najwięki za akuratnośoią i w naj­
krótszym czasie po oenaoh najprzyB tępnh !ezyoh. 
Cenniki maszyn rolniczych , sikawek ogniowych 

przesyła na żądanie. 1651 10 20

P o s z u k u j e  s i ę

buchaltera. korespondenta
biegłego w .języku polskim i niemieckim, 
do zarządu fabryki papieru korkowego, 
za dobrem  wynagrodzoniem , z kaucyą 
300 złr. — Oferty, własnoręcznie pisa­
ne, należy przesłać pocztą dó s k ł a d u  
f a b r y c z n e g o  W .  K r z y s z t o f o w i -  
e z a  w  K r a k o w i e .  1765 2 3

ROM S1LBERBAGH
przedsiębiorca

‘i Ł r a l t o w i e
podejmuje się pokrywania da­
chów łupkiem czyli szyfrem 
szląskim, angielskim i francu­
skim , dachówką falcowaną, 
papą dachową , czyli tekturą 

ogniotrwałą. 1698 7 20

Ważnw
dla P P . dostawców c. k . armii.

W  d o b r a e h  B o r k i  powiat Nisko 
jest do pozbycia

1000 cetn. siana końsk^go
(słodkiego), z tegorocznego zbioru, z do­
stawą do stacyi kolei Rozwadów, lub 
bez dostawy.

Łaskawe zgłoszenia 7, podaniem cen 
przyjmuje Z a r z ą d  d 6 b r  w  B o r ­
k a c h  poczta Ulanów. 1743 3 3

l i l a  i. KoMów.
O. k. wył. uprzyw. i patent, austro- 

węgier. F a b r y k a  s k o n c e n t r o w a ­
n e g o  n a w o z u  b y d l ę c e g o  b r a c i  
S u s i  w  T e m c s z w a r z e  (Temesvar) 
rozsyła prospekta cenniki i próbki na 
żądanie opłacone. 1751 4 6

GeneralDe zastępstwo
Franciszek  Albin

w P o d gó rzu , L .  150.

MASŁO"
d o s k o n a ł e  k u c h e n n e  po 4  z ł r . ,  n i e ­
w o lo n e , d e s e r o w e  p o  4  z ł r .  5 0  e t . 
w  5 - k i l .  p a c z k a c h  z opakowaniem i opłu- 
tnie rozsyła Z a r z ą d  d ó b r  N o w e  b io ło  

p o d  S t iy j e m .  60 107 0

Papier % fabryk? Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni At Szyjewski.


